IRZTTCTYTUSC POCZTOWA OPYX 
Rek Viii. 


It. tcio* z sowa P. K. O. w Warmawie Nr. 143.123 |] 
; = <kowie 400.630. 
Vaw SF nadsyłać Wpełost do Administracyi. 
SĘ JF fednkcy! kie kątą uwzględnione. 
Ro 5 Az wraca. Za inseraty Redakcya nie odpowiada. 
R rzyjmuje ©€! 12 GIG 4 w południe. 
[4 Ą WEEK Z PE R 
, © į e 
Hanu. idzie na „Targach warszawskich 
- Kraków. 29 sty znia 


., (is) Żywot polityczny p. premiera Grab- 
piego bezsprzecznie nie jest uslany różami. 
orzko bowiem rządzić bez stałej większo- 
wci i kleić ją od wypadku do wypadku groż- 
bą_dymisyi, - 
v Trzy zdarzenia, które zaszły podczas do» 
piero rozpoczętej sesyi naszego Sejmu wska 
kują dobitnie, jak rozpaczliwie premier wal- 
czy i targuje się o większość, Są niemi: osta 
tnia mowa posła Byrki w komisyi budżeto- 
wej, karuzela NPR i wysiłki lewicy do stwo- 
rzenia jednolitego frontu, 

Zanim się wypadkom tym i ich znaczeniu 

przypatrzymy, warto dla oryentacyi czytel- 
ników naszych przypomnieć, jakim jest obe 
cnię ukłud stronnictw w sejmie naszym, al- 
bowiem układ ten doznał w ubiegłym roku 
wskutek częściowego skruszenia się stron- 
mietw lewicowych i centrowych dość znacz- 
nego przesunięcia. 
; Sejm nasz posiada w tej chwili 18 stron- 
nictw względnie klubówi: Związek ludowo- 
narodowy (endecya) 99 posłów. klub chrze- 
ścijańsko-narodowy (grupa  Dubanowicza) 
22, chrześcijańska demokracya 41; katolicy 
ludowi (grupa Matakiewicza) 6, Piast 40, 
Narodowa partya robotnicza 18, Wyzwołe- 
nie 53, Związek chłopski (grupa Bryla) 13, 
(już po odliczeniu trzech secesyonistów, któ- 
rzy, jak wczoraj donosiliśmy, wrócili z po- 
wrotem na łono Piasta), socyaliści (PPS) 41, 
chłopskie stronnictwo radykalne (grupa Oko 
nia] 4, niezależna partva chłopska (secesya 
z Wyzwolenia) 6, klub ukraińsko wiejski 
(grupa ks, Ilkowa] 5, Koło żydowskie 34, zje 
dnoczenie niemieckie 17, klub ukraiński 12, 
klub białoruski 10, żydowskie stronnictwo 
ludowe (Pryłucki) 1, komuniści (już wraz z 
secesyą ukraińską) 6, dzicy 6, mandat nieob- 
sadzony po Łuczkiewiczu 1. 

Wystarczy przypatrzeć się temu zestawie- ; 
niu aby się przekonać, że żadna kombinacya | 
niema jako takiej liczbowo nie ryzykownej 
większości, poza następującemi trzema: albo ; 
wielka koalicya stronnictw polskich albo | 
tnała koalicya złożona z całej lewicy pol-! 
skiej, z centrum tj. Piasta, chadecvi i grupy 
Matunkiewicza z prawicy, albo blok wszyst- 
kich mniejszości narodowych wraz z lewicą 
‘t Piastem, Wszystkie zaś te 3 kombinacye są 
oczywiście wobec niemożności stworzenia | 
'wspólnej platformy programatycznej nie- 
realne, a temsamem p. Grabski musi znowu 


i 
i 


starać się o drobną choćby większość od wy 
padku do wypadku, A to staje się coraz tru- 


iejszem, a 
A W okresie hasła sanacyi finansów, Kasta 
par exellence państwowego i ponadpartyj- 
nego mogła polityka balansowania właśnie 
dzięki wielkości tego hasła zawiesić sprze- 
czności partyjne i przyczynić się do tych | 
dziwolążnych większości, na jakich dotad 
ppierał się p. Grabski, d : | 
! Obecnie, gdy program p, Grabskiego wejść 
ma rzekomo w dziedzinę sanacyi gospodar- 
zej, interesy partyjne zaczynają się Coraz 
silniej uwypuklać í wychodzić z kryjówek. 
Stąd też pochodzi wyczekujące stanowisko 
wndęcył, atad też się bierze ostatnia mowa 
posła Byrki i „wolna reka” Piasta, który | 


cacyi: Kraków, Orzeszkowej 7. 
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1=szp. 


és 


dąży do uzyskania znacznych pozycyi w bu- 
dżecie państwowysi na cele wsi, stąd wre- 
szcie powstała dążność lewicy polskiej do, 
zorganizowania się. aby wzamian za popar-; 
cie, jakiego lewica ta dotychczas udzielała | 
p. Grabskiemu, wytargować pewne konce- 
sye, 

Jeszcze przed tygodniem odbywały 
narady lewicy, w których brała 
udział także NPR, Zcementowanie się A 

| 


się 


wspólne 


cy było oczywiście niebezpieczeństwem dla 
p. Grabskiego. Jest na to rada. Wyrzucono 
p. Jurystowskiego z wojewódziwa stanisła- 
wowskiego, jak się wyrzuca woźnego, przy- 
rzeczono na miejsce jego posłać męża zau- | 
fania NPR p. Zapałę. przyrzeczono wreszcie | 
NPR-owi noininacyę p, Jankowskiego na wi- 
ceministra pracy i NPR dał się kupić, Re- 
szta zaś lewicy prezentuje obecnie p. Sli- 
wińskiego na ministra oświaty, Oferta to 
niebezpieczna, bo p. Śliwiński jest uczciwym | 
i nieszowinistycznytn politykiem a' endecya, | 
która broń trzyma u nogi nie lubi takich | 
polityków i gotowa się zmierzyć na p, Grab- 
skiego. 

I przy tej znakomitej konjunkturze wysu- | 
nął się oczywiście p, Witos, a jego balonem ; 
próbnym był przedwczoraj p. Byrka. Kupić | 
nie kupić, potargować można, | 


„Past“ zastnoga sobie wal 
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I biedny p. Grabski rady dać sobie nie mo- 
że z temi ustawicznemi targami. Zwłaszcza 
śrożba Piasta lisio chytra, jak zawsze u p. 
Witosa może jest już świadomem posunię- 


PRZ 


| ciem wynikającem z jakiegoś tajnego układu 


pozakulisowego między chadecyą, Piastem 
N, P. R. i lewicą, który — nic łatwiejszego 
u p, Witosa — jutro przemienić się.może w 
pakt całej prawicy Piasta į N. P, R. bez le- 
wicy, p 

Miała Polska za czasów pogaństwa swego 
bożka o głowie z czterema twarzami — 
Światowida, ma także dziś Polska — swego 
Światowida politycznego — a jest nim pa 
Wilos: na wszystkie strony się rozgląda, 

Może już dzisiejsze albo jutrzejsze wiador 
mości ze stolicy wyjasnią, za jaką ceaę p» 
Grabski kupił „wolną rekę” p. Witosa, aby 
módz dalej „łorttreiten'”, jak radzi stary, sła» 
wny, czy osławiony dogmat byłej polityki 
austryaekiej 

A gdy zabraknie tchu, sięgnie się znowu 
po polski $ 14 — po pełnomocnictwa i bę- 
dzie się rządzić, O nędzę zaś, która coraz 
natarczywiej zagląda do domostw, niech się 
troszczy — opozycya, Od czego jest. Staty- 
styką będzie można już jakoś wykazać, ża 
jej niema, Od czego jest — statystyka, 

A tymczasem dobija się interesu politycz: 
nego na „Targach Warszawskich“. Byle hane 
del polityczny szedł,,, 


ioke W Stostdku dó Tradi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 22 1, Sin, P. S. L, Piast odbył 
dziś posiedzenie klubowe, na którem uchwa 
lsno m, in, następujące rezolucye polityczne: 

1) Klub Piasta stwierdza, że ostatnio prze 
prowadzona tekonstrukcya gabinetu, jak ró- 
wnież zmiany w administracyi są wynikiem 
nacisku na rząd niektórych stronnictw sejmo 
wych, Wobęc tego Piast nie myśli ponosić 


Sprawa krakowskiej Rady m 


odpowiedzialności za rząd i dalszą derorga* 
nizacyę administracyi państwowej. 

2) Klub Piasta, który dotąd zawsze głoso- 
wał za koniecznościami państwowemi za 
strzega sobie wolną rękę i przeciwstawiał 
się będzie dalszym tego rodzaju poczynm 
niom rządu, 


ljskiej w komisji tejmeroj 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22. 1 Sin. Sejmowa komisya admini- 
stracyjna odbyła dziś posiedzenie pod przewodnic- 
twem pos. Puika. 

Przedmiotem obrad był wniosek wszystkich pra- 
wie klubów sejmowych w sprawie rozwiązania Rady 
m, Krakową i rozpisanie wyborów do tejże Rady 
na podstawie nowej ordynacyi wyborczej. | 

W dyskusyi zabierało głos szereg mowców, pos. 
Kozlowski ZLN. uważa, że wprawdzie sposób roz- 
wiązania b. Rady m. Krakowa był niedopuszczalny, 
ale wkońcu wypowiada się Za utrzymaniem istnie- 
jącego Stanu rzeczy. z 

Pos. Bobrowski PPS. oświadcza, Że rozwiązanie 
Rady było bezprawiem. i proponuje przejście do 
dyskusyi szczegółowej nad wnioskiem. Winę za Toz- 
wiązanie krakowskiej Rady m. ponosi, twierdzi 
mowca, w przeważnej mierze pos. Dąbrowski, * la- 
Ściciel Il, Kuryera Codziennego, który chciał ©, 
dyrekcyę miejskiego teatru w Krakowie, czemu był | 
przeciwny prezydent Rolle. i 

Pos. Holeksa Ch. D. stwierdza, że PPS. hióra i 
przedtem najzacieklej zwałczała krakowską facę ; 
miejską, obecnie czyni starania o jej restytucyę. l 


Pos. Putek stawia wniosek kompromisowy, siy 
renktywować z powrotem krakowską Radę m, z W 
wagi jednak na zarzuty co do lojalności intpieuia. 
Rady. ażeby restytucya Rady nastąpiła na podstawaa 
ustawy. 

Przedsiawiciel min. Spraw wewn. aWrnca uwa» 
ge że w tym tygodniu odbędzie się u marszałka Ra- 
taja konferencya w Sprawach samorządu miejskie- 
go i że na tejże konierencyi hędzie też poruszona 
sprawa krakowskiej Rady miejskiej. 

Pos. Bobrowski wnosi na odłożenie sprawy aż dw 
czasu odbycia konferencyi u marszałka Rataja. 

Komisya zgodziła się mm wniosek pos. Bobrow- 
Skieg0. s 


gafereacya p. Sassan 2 min. Stryńsia 


Warszawa, 22. 1 Sin. Komisarz generalny Rzęczy« 
pospolitej w Gdańsku p. Strassburger przybył dzik 
rano do Warszawy i odbył konierencyę z minm. 
spraw z:Zranicznych Skrzyńskim na temat ostatnie 
go zatarg" z Gdańskiem. 


fi ~ 


Sir 
= 


„NOWY DZIENNTR” sobofa 24 stycznia 


TOEF =e EE āo no 


en zroadją Frani pakt- gwarant? 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


Wiedeń. 22 1, (D) Z Paryża donoszą, że w 
pewnych kołach dyplomatycznych w Berli- 
nie obiega pogłoska, iż istnieje zamiar zapro | 
ponowania Francyi wzajemnego paktu gwa- 
z a a o treści ego PRE nic je- | 


szcze w Paryżu nie wiadomo, 
sien“ sądzi, że byłby on taki, jaki propono- 
wał w swoim czasie gabinet Kuna, który, jak | 
wiadomo, nie 
gronie polsko-niemieckich, 


Wotum zaufania dla gabinżtu dra Luthra 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
możliwe, iż gabinet di Luthra otrzymał 246 


Berlin. 22 1, {D} Na dzisiejszem posiedze- 
niu Reichstagu zakończono  dyskusyę nad 
ekspose kanclerza Luthera i przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem o wyrażenie wo- 
tum zaufania, 

Dzięki powstrzyn „aniu się od głosowania 
demokratów i narodowych socyalistów było | 


iepewaa siaaa ma 


głosów przeciw 160, 30 kartek oddano pu- 
stych. 

Przeciwko gabinetowi głosowali socyaliéci 
komuniści i n,eznaczna ilość posłów z cen- 
trum, - 


rołepypie bałkońskim 


Konferencya przedstawicieli państw bałkańskich w Warszawie. 


Stanowisko rządu polskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa. 22 1, Sin, W związku z wiado 


$mością, jaką podałem wczoraj, o zamierzo- 
©uym zjeździe polskich przedstawicieli dyplo 


imatycznych na Bałkanie dowiaduję się, że 
fdziś odbyła się w Warszawie konferencya 
Przedstawicieli państw bałkańskich rezydu- 


c=": 
a ta nastąpiła z jednej strony 


Poszowne aresztowanie uwolnio- 
mych członków partyl Radicza 
BbazNóJ, 22. 1 PAT. WBK. Z Zagrzebia dono- 
szą: MWyqpuszczezi na wolność członkowie chorwa- 
ktiej Karty repuldikańskiej zostali natychmiast 
parz policzę uwięzieni i umieSzczeni w więzieniu 
policyjnem. Wirożono przeciw nim nowe postępo- 

suk isa na podstawie nowych materyałów. 


Demonstracye w Zagrzebiu. 
tLebefonem od naszego korespondenta) 
a e 22 1, (D) Jak donoszą z Zagrze- 
bia mżały tam dziś miejsce demonstracye, 
i. w wielkiej liczbie skonsyśgnowana po- 
licya i i wojsko w a aż ki Pó 


oś 


w związku z pogłoskami o rzekomo przygo- 
towywanem obaleniu obecnej dynastyi w 


Bułgaryi a z drugiej strony z akcyą Rumunii 
dla stworzenia jednolitego frontu antybolsze 
wickiego na Bałkanach, 
Rząd polski zajmuje wobec tych wszyst- 
kich zdarzeń stanowisko wyczekujące, 


Ditiąiajdte Raditza dokamenty 


Białogród, 22 1 PAT. Rząd w dałszym ciągu ogła 
sza materyały przeciwko Radiczowi. Wśród ostat- 
nic. dokumentów Znajduje się list przedstawiciela 
republiki sowieckiej w Wiedniu Aussema do Radi- 
cza, w którym ten prosi Radicza o komferencyę w 
sprawach politycznych. 


Praklamtacya republiki albaóckiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 22 1, (D) Jak dnoszą tu z Tirany 


dziś popołudniu została proklamowana re- 
publika. 
Dzień dzisiejszy został uznany za święto 


narodowe. , 


fonal dnośjkiński za nową kök- 
terencyą rozkrojeniową. 


MMedoń, 22. 1 PAT. Neue Freie Presse donosi 
s Waszyngtonu: Senat przyjął jednomyślnie Wniosek 
dodatkowy do budżetu marynarki, zgłoszony przez 
Giomolcraio Kinga. Wniosek ten wzywa prezydenta 
Eoolidge'a aby zaprosił wszystkie państwa, mające 
dypłomatycznych przedsiawiciełi w Waszyngtonie na 
nowa konierencyę, któraby miała narudzić Się nad 
prawą ograniczenia zbrojeń na lądzie i na morzu. 
Zgoda izby reprezentantów i prezydenia jesi prawdo- 
podobną i Wniosek Slanie się prawdopodobnie usta- 
wa równocześnie z budżelem. Wnioskodawcy w 
umotywowaniu swego wniosku zaznaczyli, Że WAio- 
«ek ich nie jest próbą wywarcia nacisku na prezy- 
denta a jedynie Oodzwierciedłeniem opinii kongresu. 
(Zwołanie konferencvi nie jest oczekiwane przed ma- 
jem be. W sprawie tej Coolidge zajmował m 
€zas stanowisko, Że na konferencyi takiej nie 
głaby być omawiana Sprawa rozbrojenia na ndk. 
ponieważ Stany Zjednoczone w sprawie tej nie mo- 
gą występować z propozycyami. Jedynie zgadzał 
się dotychczas prezydent Coolidge na omówienie na 
podobnej konferencyi sprawy używania na wojnie 


gazów trujących. 


miany w siładie komisji wngjni 


' Paryż, 22. 1 PAT. Angielski delegat do komisyi 
separacyjnej Bratlumy wyjechał do Londynu. Temps 
onosi że Bratbury złoży swój urząd, ponieważ 
przyja! wysokie stanOWisko w angjelskiru Świecie 
Boa wym. 


Krassin o ri przewojeh. 
długów rosyjskich , 


Paryż, 22. 1 PAT. Matin podaje wywiad z Kras- 
sinem, w którym ambasador Sowiecki odróżniając 
sprawę całkowilego uznania długów Od układów 
zmierzających do częściowego wyrównania stwier- 
dza, iż sowiety odmawiały zawsze przyjęcia odpowie 
dzialności za długi rządu carskiego lec zpragnęłyby 
je zwrócić w miarę możności w zamian za pomoc 
materyalna, mogącą przyspieszyć odbudowę gospo- 
darczą Rosyi. Krassin zakończył, iż posiadacze pa- 
pierów rosyjskich mogliby wymienić stare papiery 
na akcye rosyjskich [przedsiębiorstw rolnych i prze- 
mysłowych, biorąc jednakże pod uwagę, że ustawo- 
dawstwo sowieckie dzieli dochody z przedsię- 
biorstw między kapitalistów a państwo oraz prze- 
widuje zwiększenie udziału państwa na wypadek nad 
miernego Zwiększenia się dochodów kapitalistów. 


Prasa (raacetka o układzie sawiecke- japońskim 


Paryż, 22. 1 PAT. Petit Journal zaznacza, Że trak- 
tat sowiecko japoński jesi wypadkiem wielkiego 
znaczenia i Zalicza ten nowy sukces Karachana do 
ostatnich przejawów jego działalności na Dalekim 
wschodzie. Le Journal stwierdza, że układ ten sta- 
nowi poważną datę w ewolucyi Azyi. Sowiety są 
obecnie silniejsze na Dalekim wschodzie niż był ca- 
rat kiedykolwiek. 


Buleriyński mastenca Trockiego? 


Wiedeń, 22. 1 PAT. Arbeiter Zeitung donosi z Ry- | 
gi, Że na następcę Trockiego na StanoWisku sZefa | 
armii Czerwonej, upatrzoty jest Dzierżyński, 


„Petit Pari- 


obejmował nienaruszalności 


| 


Nr. 19 
Ais 


Nadażycia podatkowe ma G. Saski 


(Teleionem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 22. 1 Sin. Koniisya skarbowa rozwa 
żała na dzisiejszem posiedzeniu sprawę nadużyć pe. 
datkowych na G. Sląsku. 

Referent pos. Mo! =czewSki iada Że meteryal 
jaki trzebu było opracować był tak obfity, że mia 
mógł mu podołać i prosi o wybranie podkomisyą 
dla tej sprawy. 3 

Do podkomisyi zostali wybrani pos. Trepka ZLN; 
Bartel Wyzw., Byrka Piast, Moruczewski PPS. 4 
Romocki Ch. D. 

Skład tej podkomisyi przypomina Zujwłnie komjź 
Syę dla zbadania sprawy Żyrardowa). 

Rozważano następnie nowelę do ustawy o uh 
polu spirytusowym. Przyjęto art. 1, przyznający ada 
szkodowanie osobom. które z powodu wprowadzenią 
mouOpolu straciły stanowisko, a pobierały penzyg 
do 500 zł. 


Urganizacya naczelnych władz wojskowych 


Przed rOzpoczęciem SzCzególowej dyskusyi w ko- | 

misyt. 

Warszawa, 22. 1 Sin. Na dzisiejszem pesiedzeniiz, 
komisyi wojskowej ukończył fos. Dąbrowski swój 
referat o organizacyi naczelnych władz wojskowych 
Kończąc swój referat powiedział pos. Dąbrowsk, że 
intencyą Uuslawy przezeń referowanej jest, ażeby; 
dla społeczeństwa naczelny wódz, był nieznanym 
żcłnierzem. Na Gos. Lieberman z miejsca odpowiada4. 
„Wy jednak, punowie, chcecie wykopać grób dla 
barddzo znanego Żołnierza”, 

Na wniosek pos, Liebermana postanowiono nies 
zależnie od dyskusyi nad referatem odrazu przystąw 
pić do rozpatrywania ustawy, 


Polscy delegaci na konferencyę 
państw sukcesyjnych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22. 1 Sn. Na konfereucyę państw 
sukcesyjnych, która odbędzie się 23 bm. we Wie< 
dniu (a nie jak wczoraj mylnie podano w Rzymie; 
Red.) wyjechati z ramienia rządu polskiego delegat 
min. skarbu dr Kirkur i delegat Gł. Urzędu Likwia 
dacyjnego radca Czajkowski. 


ulotzystańt w sejmowym Klnbie nkraiśskia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22. 1 Sin. Sejmowy klub ukraiński 
święcił dziś w lokaln kiubu 6-lecie powstania nie- 
zawisłej republiki ukraińskiej. 


Porządek dzienny piątkowego 


posiedzenia sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22. 1 Sin. Porządek dzienny jutrzejsze+ 
go posiedzenia Sejmu zawiera m. in. sprawozdania 
kcmisyi dla spraw zagranicznych w sprawie Gdań 
ska, dalej wniosek nagły pos. Rudzińskiego w spra4 
wie rokowań o Konkordat z Rzymem. 


Senzacyiay lal nary nad Warttawą 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 22. 1 Sin. Lotnicy waTSZaWsCy dokos 
nali wczoraj wieczorem w ciemności i wśród mgły, 
senzacyjnego lotu nad miastem. Już od dłuższego 
Czasu trwały przygotowania do odbycia łotu nocnego. 
Pole wzlotu w Mokotowie było Świetlne specyalnie 
sprowadzonymi reflektorami. Lot w ciemności po- 
nad miastem trwał przeszło 15 minut, poczem samo- 
lot wylądował na oświetlonem reflektorami lotnisku. 


e e 
Otwarcie wystawy prac Glicen- 
o o 
steina w Rzymie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22. 1 (M.) Z Rzymu donosi ŻAT, 
Że wczoraj odbyło się w gmachu tamtejszego mu- 
zeum miejskiego Otwarcie Wystawy prac Fzeźbiarza 
Henryka Glicensteina. Na otwarcia wystawy byli 
ohecni król włoski i Mussolini. 
Pisma dzisiejsze zamieszczają artykuły pełne etie 
tnzyazann o twórczOŚci rzeźbiarza żydowskiego. 


Przed wprowadzeniem własnej 
monety palestyńskiej 


Warszawa, 22. 1 (M.) Jak donosi z Jerozolimy, 
ZAT, rząd palestyński wyznaczył dwie ktmicye Ży< 
dowską i arabską dla opracowania nazw hebraja 
skich i arabskich palestyńskiej monety obiegoweję 
Utworzenie tych komisyi stoi w Związku a węto+ 
Wadzeniam własnej monety pałestyźskieś, - 
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` utrzymuje43kelonierolniczewPalestynie 
twortąc trwałe podwaliny bytu I rozwoju 
itdności żydowskiej w Erec. 


Listy z Londynu 


Asquith przestanie istnieć — a ma zostać Earlem Oxfordu. — Na sennych ławach śpią 

"cej Izby lordów. — Czy dawny lew odezwie się? — Jak Asquith walczył przed 15 laty 

5 tą samą Izbą lordów, — „Przyroda“ londyńskiej mgły. — Afera katedry św. Pawła — 
Symbol pełen znaczenia i piękna. 


| 


(Od naszego korespondenta). 


Londyn, 18 stycznia. 


Chodzą tu słuchy, całkiem głośne słuchy, że po- 
Bo w niedługim czasie Mister Asquith przestanie 
istnieć a jego miejsce zajmie Earl Oxford. Gdy Wam 
© tẹmi doniesie P. A, T. — w swoim czasie, w swoim 
Btylu i w Wiaściwej mu ortografii augiclskiej — Wte- 
dy uśmiechnijcie się, proszę, smutnie a mądrze i po- 
wiellzcie: sic transit... Bo to znaczyć będzie, że A- 
Bquith, ten lew, który powiódł w wojnę Imperyum 
Brytyjskie, który zdradzony przez Lloyd Georgea 
graz z garstką liberałów nieustraszenie Stawiał Czo- 
io wojennej koalicyi, który jeszcze przed rokiem 
trząsł Izbą Gmin a przed trzema miesiącami obalił 
tząd — Że ten Asquith przeniósł się na łono wiecz- 
£iości politycznej. Bo Izba Lordów to miejsce Wwiecz- 
mego politycznego spoczynku. Czyli, mówiąc po pot- 
Sku, Asquit ma wkrótce zostać mianowany Lordem, 
Da więcej — Earlem, ba, jeszcze więcej — Earlem 
Oxfordu. Bronił się on dotychczas przed tym Zaszczy 
tem, ale — człowiek cię starzeje (73 lat), a miejsca 
ta niego w Izbie Gmin nie ma i zapewne nie tak 
prędko się znajdzie. Więc siędzie Asquith na Sen. 
nych ławach śpiącej Izby Lordów, gdzie z pośród 
800 wybranych zwyczajuie dwadzieścia schodzi się 
Kila spęłnienia funkcyi Wyższej Izby i czeka cierpli- 
wie, aż Izba Gmin przyśłe im kilka spraw dla bez- 
usznej dyskusyi. Ta niesława wodza to jedna z smu- 

mych a ostatnich scen Lperalnej tragrdyi.. Chyba... 
piin że dawny lew odezwie się w Star zejącym się 
Człowieku.i że precz odrzuc, dar Danaów, Chyba, że 
w ostatniej chwili powie wraz z Dantem: Conosco i 
segni del antica fiammą. 

Nie dziwiłbym się. Bo jest to przecież ten sam 
Asquith, który przed 15 laty resztki dnch» 
4 tej Izby Lordów. Odebrał jej najistotniejsze parla- 
Mentarne prawo, prawo uchwalania budżetu. Nietył- 
ko to. Żądał od niej kollektywnego harakiri, jej for- 
malnej zgody do nowej usiawy. A gdy się lardowie 
Quntowali, rozgniewał sie Asquith mocno. Cet un a- 
simal tres mechant, quand on l'attaque il Se defend. 
Złośliwa bestja, broni się przed napadem! kazał ich 
fawiadojić, że w szufladzie jego biurka iszy lista 
500 Anglików, liberałów, których król nazajutrz 
zamiamiiję Jordąmi, jeśli dziś u trzeciej Izba Lordów 
nię uchwali Pond To oi ią I ten ri 


(RINA KACHOWSKAJA. 


Fogromy w Ea 


Zk t. „Attęntate anf Kichhorn und Denikin, 
2 (Przekład G. Kanferowej) 


Ukraiuizacya zewnętrznych form życia nalraľiaąła 
tutaj na-olbrzymie trudności, a „palzyoci tworzyli 
«Lroluiutkówi niepozoruą grupkę, składającą sie 
głównie ze studentów. Kupcy sarkali, gdy swoje 
Wzyldy musieli na ukraińskie tłumaczyć i przemało- 
wywać; urzędnicy musieli się chcąc nie chcąc po- 
godzić r tą myślą, że będą zmuszeni przejść kurs 
gramwtyki ukraińskiej i że Srogie czekaja ich kary. 
gdy do ortografii pism i do dokumentów urzędowych 
aukiadną się błędy. Robotników ciągle podejrzywa- 
ho o bolszewickie symputye i wogóle za Czasów Pe- 
tłury zbytnia miłością tch nie obdarzano. Już w po- 
rze południowej nasiąpił wiele znaczacy epizod, Od- 
dział kozaków, który ni stąd ni zowąd się w mic- 
ście pojąwił, szersyąc przed sobą popłoch, zdarł u- 
krnińską chorągiew z ratusza Miejskiego, wywieszn- 
fae rosyjską flagę narodową. Uciszył się radośny 
Mastrój uroczysty, a hajdamakom już lak otwarcie 
mie okazywano »ympaiyi, bu, $mielsi odważali się 
nawęt tu i ówdzie drwić z ich przedwczesnego try- 
umłu. Wieczorem opuścili też żołnierze Petlury Ki- 
jów „kióry ze wszystkich strun otoczyła armia „do- 
browolców* a to po rokowaniach o których jednak 
w mieście nikt nie wiedział i cofnęli się do Świało- 
szyna. Dwadzieścia tylko godzin rządzili Kijowem, 
m rządy ich chyba tem się odznaczyły, że dekonano 
Tozstrzeliwań, względnie napadów na kilkaset Ży: 

Miałam sposobność obserwować Żołnierzy Pe- 
tury w Świałosaynie, dokąd po dwuch dniach pieszo 


Rio ndalem., hy sabharssuń ra sią siela z ragrem dorm 


w syparł | 


| mata gts ie nia” 


miałby teraz zdobić Izbę Lordów! 

Wiadomość to zresztą całkiem nowa, tak nowa, że 
zmieniła zupełnie treść tego listu. Zamierzułem Was 
bowiem uraczyć długim opisem „przyrody”: londyń- 
skiej mgły. Bo prześcignęła ona w Ostatnim tygodniu 
sumą siebie. W Polsce zapewne dowiedziano się o lej 
mgle za pośrednictwem Wiadomości o kilkunastu ka- 
tastrolach tramwajowych. Ale w Polsce nikt nie roz- 
koszował się lą mgłą, jak to czynili Londyńczycy 


„(i ja między nimi)! Z rozkoszą wdychiwaii cuchnące 


od dymu i czadu powietrze, z dumą wypłuwali czar- 
ną sadzę po pięciominutowym pobycie na ulicy, z 
radością, uderzali w smutne drzewa i latarnie, bio- 
rąc je za łudzi i z serdeczna wielkodusznością wy- 
baczali tym, którzy ich brali za drzewa; patrzyli w 
dól, nie widząc własnych butów; chodzili w Czar- 
nym obłoku. Zapaliłi wszystkie latarnie, ale ni jeden 
promień Świątła nie przenikał przez kłęby ciemno- 
ści — w „biały dzień*.. — Ustał ruch wszelkiego ro- 
dzaju. Potężne omnibusy, zebrane w długie sznury, 
poruszały się powoli ku swym zakładom — prowa- 
dzońte przez pieszych konduktorów. Policyanci prze- 
stali kierować życiem ulicy. Za to czekało ich sama- 
ryłańskie dzieło oGprowadzania do domów zbłąka- 
nych starców, przestraszone podlotki i zdumione 
fsy, które straciły węch w tej nawalnicy brzydkich 
woni. Dzieci były w siódmem niebie. Wyległy na u- 
lice i chwaliły Boga za wspaniały dzień. 

A i dorosły Londyn dziękował Panu, że pozwolił 
mu ujrzeć prawdziwą mgłę, jak ją opisuje Dickens. 
Mieszkańcy Balhamu spierali się z sąsiadami z Bat- 
tęrsea u kogó gęśŚciejszą była mgla lub u kogo 
"wałtowniejszym był odór. Dzienniki biadały nad 
„Aiększoną śmiertei r «cią i nad chorobami przewo- 
Jow oddechowych. *uirosiłv konieczność ustaw, 
zabraniającyh wytwsr towe zbędnego dymu i... wyra- 
|nne = 5 —a O O O 

TEATR ZYDOWSKI 

ulica Bocheńska L. 7 


Dyr. MELZER. 


aneii! 


w lesiç, urzaądzi- 
Ludność odnosiła 


kiem wiejskim. Oboren ii na ulicy, 
li się też w okolicznych wsiach. 

się do nich nadzwyczaj Życzliwie. Na wsi byli Petłu- 
rowcy bardzo skromni, płacili dostatnio, mówiąc, że 


przyszli by obronić wolność przeciwko  bołszewi- 
kem i carskim geneT"łom. Swój odwrót z Kijowa u- 
ważali tylko za chwilowy manewr; w myśl umowy 
z Denikinem pozosławili mu stolicę. Najbrawdopo- 
dobniej w icn sposób wytłumaczyli to żołnierzom ich 
oficerowie. 

Na drugi dzień po cofnięciu się Petlurowców, 
miaslo zupełnie inny prz brato wygląd. Przez Kresz- 
czatyk przeciiygały oddzisły wojsku, jakżeć jednak 
cdmtienne! Nie byli to Już dobroduszni demokratycz- 
ni chłopi ukraińscy, którzy się Czull tu jak w domu 
i z przekupkamt baraszkowali. Przeważali kozacy, 
którzy wkraczalł do miasta, nienaWlsinie spog! "ła- 
jąc na ludność, nasiępnie szła w porzadku piechota, 
widocznie odpowiednia do chwili wymeszirowana i 
ubrana, a jednak nie mogąca ukryć zmęczenia z po- 
nuro Słoglądającymi oficerami na Czele; z miną 
zwycięsców wjeżdżałi w powozach i bryczkach genc- 
rałowie do miasta, Pochód zamykały długie szeregi 
karoc i starodawnych dworskich bryk, na których był 
bagaż oficerski wraz z Członkami ich rodzin, a na 
sumym szarym końcu proste chłopskie wozy z Da- 
gażem żołuierzy. Wyczuwano, Że oto wkracza 


w sobote, dnia 24-ge stycznia 1925 roku 


| Pierwszy występ manej stbretki p. WIEREJ KANIEWSKIEJ 
ir Paula Brejtmana : im |. Maksa Bruna 


Pierwszy raz w Krakowie 


PENSYCNARKA operetka w 3 aktach Szorra. 


Bilety wc eśniej do nabycia w kawiarni City ed 11—1 i od 3-6, a od 6 w kasie teatr. Imp. Lubelczyk. 


do | 
miasta silny, mniej lub więcej Stały rząd. I dago | 


mogli obywaleie bez obawy dać głośny wyraz Swej í 


radości. A manffestiacya entuzyazmu kijowskiej bur- 
żnazyi była rzeczywiście imponująca. Ulice, któremi 
żołnierze przechodzili, były dosłownie zasłane kwia- 
tami, a dganu w głównych ulicach ozdobione cho- 
ragwiami4 dywanami. 


Elegancka publiczność, która za bolszewików trzy- 
munta Ma uloa Dadana inbłę 


nie zmienia, 


irychą 


Żały radość, że prąccicż Londyn się 


Pocztiwy naród... troćhę konserwatywny, 
rozkochany, w lym brudnym Londynie. 
Świadectwem tego jest głośna w oslulnim lvg4= 
dniu afera kutedry św. Pawła, jednego z najwSya» 
nialszych w Londynie dzieł architektury. Komisarś 
budowlany okręgu City zawiadomił „w suchym, u- 
rzędowym języtu przełożeństwo katedry, że jest 0- 
na „niebczpieczną ruderą"*, Że Środkowe słupy, 
wspierające kopułę, poczynają się walić i że bez- 
zwłoczna przebudowa kołamn — kosztem 200,000 
funtów — jest nagłąco wskazana. Londyn zadrżał, 
Nie dlatego, ponieważ jest ta katedra Stale przepeł- 
niona modłącym się tłumem, Nie. Jest ona Czemć 
więcej. Stojąc w samem centrum zgiełku City, zdaje 
się ona przypominać Światu, że City i jej wrzawa 
i jej bnsiness — to nie cel. Dumnie króluje kopuła 
katedry, bardziej wspaniała i majeslatyczna, aniżeli 
kopuła Św. Piotra w- Rzymie, nad maiością Wiel- 
kich i ciężkich gmachów of the Cily of London. Ty- 
siączne gołębie zaścielają przestronny plac przed 
katedrą, jej ogród, jej dach i obeliski | nie płoszą się 
hukiem lub wrzawą. Zda się nawet, że się czemŚ 
sadzy ı brud dymu nie ima białych obeślisków.., 
Zbudował tę katedrę u schyłku XVII wieku Sir 
Christophe: Wren, największy budowniczy angiel« 
ski wszystkich czasów i najwvhitniejszy przedstawi: 
ciel angielskiego renesansu. lecz popełnił jeden 
bląd. Wypełnił kolumny wapnem, cegłami i kru- 
chym piaskowcem. Zabrakło mu pieniędzy. Dziś pa- 
trzebne są kosztowne „wstrzykiwania* cementu, by 
uratować katedrę. „Times“, których ząbudowanią — 
a jest to całe miasto — znajdują się obok katedry, 
rozpisały składkę. Ludność Londynu nie powinna 
dopuścić do tego (pisał naczelny redaktor), by jej 
rząd przez wyasygnowanie potrzebnej snmy odeb?ił 
przywilej ratowaniu katedry, w której legli, na znak 
miłości narodu, Wellington i Nelson. I Łondyn nie 
zawiódł. W ciągu tygodnia zebrały „Times* 120.000 
funtów; nie ma watpliwości, że rezultat składki zna- 
cznie przewyższy żądaną sumę. Lecz to nie szkodzi. 
Bo już teraz myślą niektórzy praktyczni Anglicy o 
niępraktycznym i wielkim planie Wrena: zburzyć 


domy na calym obszarzę od katedry aż hen w dół 
ku Tamizie i marmurowemi schodami połączyć rze» 
kę z cndownym gmachem. Symbol, pełen znacze- 
L. 


nia i piękna. 


Mal! 


ze łzami w objęia. Dzwony z siłą wydzwaniały ra. 
dosną pieśń, a miasto robiło wrażenie, jąkoby ną- 
prawdę przy tej cudnej jesieni obchodziło jakąś uro- 
Czystość. Mało uświadomiony proletaryat i drobno 
mieszczaństwo rozumieją z tego wszystkiego twłko 
tyle, że oto już nie ma bolszewików, a wiąc 
wkrótce potanieje nie wyłączając się z ogólnegw 
chóru radości. Tak wczoraj, jak i dzisiaj błogosła- 
wiouo Wybąwców i przeklinano „Zydów“ a słowo te 
wyzwalało całe morze nienawiści. 

Nowi włodarze miasta ani na krok nie zeszli z dœ- 
tychczasowej swej drogi i zaczęli natychmiast pogro- 
mową agitacyę. Około 2 popoał. można było na Kres 
czatyku zobaczyć Struszliwą defiladę. W kilku- doros 
kach prowadzono powoli okropnie zimasakrowunychi 
mężczyzn i kobiety — byli to Żydzi — a publicz 
ność, która iłoczyła się na Chodnikach Ppieniła się 2 
wściekłości i niejednokrotnie przełamać  usibowała. 
kordon żołnierzy. Z wozów wydobywały sią jęki i mo 
dliiwy o ratunek. „Dlaczego? Cóżem wam zrobiła? 
Tylko dlatego, że jestem Żydówką” —- krzyczała mtg 
da, elegancko ubrana kobieta, droga jej bluzka, po- 
szarpana w lachmanach spadała jej z Ciała, u trzej 
kczacy, którzy Stali na stopmiach i w powozie uspę- 
kajali ją ciągłemi uderzeniami tępej strony Szabeł. A 
wszedzie dzwony, kwiaty, muzyka. Otworzowo okna 
trupiarni. wychodzącej na FundakłajeWwsk, strasg- 
ny zaduch zaraża ulicę; szpicle, . krążą między tłu- 
mem, szepćąc do ucha: „Tu gnija ofiary bolszewi 


| ków“. Nadjeżdża wóz, naładowany zwłokami, zemo- 


dowanych Żydów. Towarzyszy mu olbrzymia tala 
ludzi i wchodzi przez otwartą bramę abatomikum. W 
wielkiej sali trupiarni są złożone na pół zgoiłe zwłwe 
ki jakgdyby deski obok ściany. 

Cine dalazy nastapi. 


% 
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łanie wawa tięziwyn katałów ikomisary nadowyn 


Ważny reskrypt Ministerstwa Wyznań. 


Warszawa (B) (Telefonem), Ministerstwo 
yznań i Oświecenia Publicznego wydało 
pod datą 22 grudnia 1924 L, 9178 reskrypt, w 
którem zarządza, by ukonstytuowanie się i 
przejęcie funkcyi przez wybrane organy za 
rządu kahałów nastąpiło bez względu na to, 
czy protesty zgłoszone przeciwko dokona- 
nym wyborom zostały już prawomocnie na 
rzecz wybranych zarządów rozstrzyśnięte lub 
nie, Zarządzenie to w niczem nie ma przesą- 
ważności zaprotestowanych wyborów, 
ia nowe organy zarządów mają do chwili 
rozstrzygnięcia i uprawnomocnienia się pro- 
testów, będących w toku, tj. do chwili za- 
twierdzenia lub unieważnienia wyborów 
sprawować swe funkcye w charakaterze pro 
wizarycznyrn, 
: Wspomniany reskrypt podkreśla, że prze- 
ie funkcyi winno nastąpić w ciągu dni 
8 od daty doręczenia wezwania odnośnemu 
ROŚ gminy lub komisarzowi rządowe 


my razio uprawnomocnienia się orzeczeń 
amieważniających dokonane wybory prowi 
zoryczny zarząd gminy winien w ciągu dni | 


#4 przystąpić do przeprowadzenia nowych 
wyborów na podstawie ordynacyi wybor 
czych, zawartych w poszczególnych statu- 


tach, 
Przy nowych wyborach zarząd gminy ma 


| 


— © jego szybkie przeprowadzenie 


do komisyi wyborczej do normalnej przepi 
sanej Komisyi wyborczej dokooptować je- 
szcze 4 członków z pośród wybieralnych 
wyborców istniejących w danej gminie ugru 
powań lub stronnictw, 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, re 
skrypt ten jest rezultatem słusznych skarg 
Koła Żydowskiego na urągające wszelkiej 
praworządności stosunki w wielu gminach 
żydowskich, dla których protest był wyłą- 
cznie środkiem drwin z woli wyborców. 
Protesty leżały nie załatwione latami, a po- 
nieważ miały moc wstrzymującą, przeto wo 
la wyborców była przez drobne kliki gilo- 
tynowanąj 

Ministerstwo wyznań i oświecenia dobrze 
zrobiło, kładąc kres temu stanowi. 

Jak się dowiaduję, poszczególne Woje- 
wództwa intymowały już odnośny reskrypt 
i przesłały go Starostwom, które ze swej 
strony winne jak najszybciej doręczyć zarzą 
dzenie gminom, aby przypadkiem słuszna 
sprawa nie została spraliżowaną przez po- 
wolność niższej instancyi. 


Zaś stronnictwa winne czuwać nad tem, | 


aby to się jak najrychlej stało, 

W ten sposób znikną takie horendalne sto 
sunki, jak w Rzeszowie, Komisaryat we 
Lwowie i wielu innych miastach. 


Z KRAJU. 


Rekord skrupulatności w Polsce 


O wypłatę 0.798777,,, 


grosza! — Oficer g'spodarczy warszawskiego D, O. K, jest chy- 


ba najskrupulatniejszym człowiekiem w Polsce 


Ostatni numer tygodnika „Samorzad“ przynosi na- 
itępujący ciekawy dokument, świadczący o tem, jak 
biurokratyzm przeniknął nawet do administracyi 
wojskowej, dotąd może jeszcze najmniej przez ię 
Pige nawiedzionej. Dokument ten brzmi: 

Warszawa, 2 NI. 1924 r. 
‘Päpp 


e; Do 
Wójta gminy Śniadowo 
pow. Łomżyński. 

Przy nintejszem przesyłam należność za dokonana 
ikekwizycyę z prośbą o doręczenie tejże petentom na 
(odwrocie wymienionym, oraz o nadesłanie pPokwito 
„wania przy rówmoczesnem wskazaniu daty doręcze- 
mia. 


Oficer gospodarczy D. O. K. 
'Podpis w Z: Wyrzykowski. , 


jak ani olkuski wydał. panne m mai? 


W sosnowieckiej „fskrze* znajdujemy rozkoszny 

‘obrazek rzeczywistej sielanki, który' nasi czytelnicy 
Eu rozweseleniu się niewątpliwie z zajęciem przeczy- 
tają. Zaczyna się, jak w bajce: Przed kilku laty 
Schronisko Niesułowickie przygarnęło małą Sierotę 
Btefcię. Dziewczynka była skromna, lecz pilna i pra- 
cowita, a mając opicke wychowawczyń, roZwijała się 
wszechstronnie. Dzięki zaletom, zarówno sejmik ol- 
kuski utrzymujący Schronisko jak i kierownictwo 
schroniska postanowiło zająć się dorasiającą adep- 
fką, przeznaczając jej Wybrany przez nią zawód nau- 
Czycielki ludowej. 
, Oddano zatem pannę Stelcię do szkoły nauczy- 
ielskiej w Starczynowie i byłoby wszystko dobrze, 
gdyby nie wtrącił swych „trzech groszy“ niepopra- 
wny Amor. 

W przyszłej nauczycielce rozkochał Się na scryo 
pewien młody nauczyciel p. M. S., który formalnie 
oświadczył się o ręke ukochane... sejmikowi a na- 
stępnie opiekunce schroniska. 

Oczywiście oferta została przyjęta i już nie było 
@ln kształcić nadał w zawodzie nauczycielskim lecz 
zajęto się przygotowywaniem do śłubu, który odbył 
się w tych dniach. 

Błogoławichństwa rodzicielskiego udzielik pannie 
mlodej; kierowniczka schroniska — w zastępstwie 
Matki, oraz p. Z. Rzadwowski, kierownik Sejmiku — 
w intieniu ojca, przyczem przy tej okazyi Wręczono 
pannie młodej całą wyprawę ofiarowaną przez sej- 
tik, 

Wieczorem odbyło sie skromne przyjęcie; wśród 
Biłego nastroja w ioum penny młodej--schronisku 


Drukiem: Wyrzykowski por, 
Na odwrotnej Stronie: 
„Do Wypłaty: 
Aleksander Jostrzębski 


wieś Bruiin mk. 3,200-— 
Mamentowsk: Slanisław 

wieś Jemielite mk. 5,140— 
Szumowski Adam, wieś 

Jakać Młoda mk. 6.038— 


razem mk. 14,378:— 
słownie: CztrenaŚcie tysięcy trzysta siedemdziesiąt 
ośm mk.*. 

Było to w czerwcu ubiegłego roku, Kiedy 14378 
mk. równało się 0,798,777.. grosza. Chodziło za 
tem o diem Tów | niecałego grosza!! 


NDS które Spełniło Swe SzCzytne zada- 
nie; przyjęciem ongiś biedaej Sieroty i zaopatrze- 
niem na szczęśliwą dalszą przyszłość! 

Żabawa trwała do później nocy, a przybrała cha- 
rakter iak miły i wesoły, że jak Wspomina dzien- 
nik jeden z biesiadników pa 40 kilku latach pierw- 
szy raz zatańczył!! 

Dzieją się jeszcze dobre bajki na jawie na prowin- 
cyi... 

NAGLA DYMISYA WOJEWODY STANISŁA- 
WUWŞKIEGO. W poniedziałek 18 bm. minister spr. 
wewnętrznych Ratajski telegraficznie wezwał woje- 
wodę sianisławowskiego dra JurysloWskiego do 
Warszawy. Gdy ten się wczoraj u ministra zgłosił 
na posłuchaniu, otrzymał natychmiastową dymisyę z 
zajmowanego stanowiska. 

Jak się dowiadujemy, nowym wojewodą Sstanisła- 
Wowskim zostanie obecny wicewojewoda pomorski 
w Toruwiu, p. Zapała. 

Dymisya wojewody Jurystowskiego Stoi w związku 
z ustosunkowaniem się NPR. do rządu p. Grahskie- 
gc i Thugutta, którzy zostali skłonieni do powierze- 
uia województwa stanisławowSkiego Mężowi zaufa- 
nia narodowej partyi robotniczej. 

P. Zapała jest Małopolaninem, był nauczycielem 
gimnazyum w Krakowie. poczem przerzucił się do 
służby administracyjnej. Obecnie jako mąż zaufania 
NPR. piastuje urząd wicewojewody, jako zastępca 
wojewody pomorskiego dr aWachowiaka, jednego 
z przywódców NPR. 

— W SPRAWIE KUFERKÓW REKRUCKICH. 
Ponieważ przybywający do oddziału rekruci przyno- 
szą ze sobą niejednokrotnie kuferki zbyt wielkich 
Toztiarów, które nie pozwalają na iumietaczenie ich 


pod łóżkami, jak tego wymagają przepisy „Pes 
minu służby wewnętrznej. Z tego względu Min. Pr 
Wojsk. ustaliło maksymalne wymiary kuferków re: 
kruckich: wysokość 36 cm., Szerokość 40 „ dłua 
gość 60 em. Celem wprowadzenia kuferka a powyża 
szych rozmiarach w ciągu najbliższych lat w pos 
wszechne użycie, Powiatowe Komendy Uzupełnień 
(PKU.) powinny podczas poboru udzielać pobaros 
wym odpowiednich pouczeń, ostrzegające ich zaraď 
zem, że w razie niezastosowania się do podanych wys 
magań, kuferki po przybyciu rekrutów da wzw 
złożone będą w Składach. 


POLSKA POLICYA W HEŁMACH, Do. 
wiadujemy się, że w najbliższym czasie cała 
policya polska zamiast dotychczasowych ma 
ciejówek otrzyma metalowe hełmy, Flełtmy, 
te zrobione bardzo trwale i efektownie bę« 
dą się między sobą nieco różniły w załeżno+ 
ści od stopnia oficera wzgl. żołnierza, Proa 
jektowane są również pewne zmiany w. do 
tychczasowych dystyngcyach oficerów poli< 
cyi, 

WIELKI POŻAR W: SZPITALU ŻYDOWSKIM 
WE LWOWIE. Onegdaj około godziny 10 rano Zaa 
wiadomiono telefonicznie straż pożarną, Że w Sapi< 
talu żydowskim przy ul. Rapaporta wybuchł pożar 
Na miejsce wyjechała natychmiast patrol z małym 
trenem. (kazało się jednak, że pożar, który wy- 
buchł w dwóch pokojach szyitulnych na I piętrze 
znacznie się wzmaga, wobec tego zażądano pomocy, 
Na micjsce przybył wkrótce pełny tren Siraży oraz 
policya. Akcya ratowniczą postępowała bardzo u+ 
«iąchwie, ileże groziło w każdej chwili zapadnięcie 
Się |!'*pulonego już wiązania sufitowego, Co też w. 
pewnym momencie nastąpiło. Na skutek tego wyd 
padku odniósł cięższe obrażenia jeden ze strażaków. 
którego przeWieziono na pogotowie ratunkowe. Oku- 
ło godziny 12 w południe pożar ugaszono. Dzięki 
przytomności umysłu lekarzy szpitala Ma SZCzęście 
ofiar w łudziach nie było, mimo iż w palących się 
pokojach leżało kilku pacyentów. Uznanie należy 
wyrazić również grupie chaluców, którzy pomugał? 
przez cały €zas pożaru w akcyi ratowniczej. Strąty, 
mimo wszystko nieduże. 


SĄD DORAŹNY PRZECIW 4 BANDY- 
TOM WE LWOWIE, Przez dwa dni odby< 
wała się we Lwowie rozprawa przed sądem 
doraźnym przeciw czterem młodym bandy- 
tom, oskarżonym o napad rabunkowy z bro+ 
nią w ręku na rodzinę trafikanta Leiba Au 
stera w Błażejowie, Na ławie oskarżonychi 
zasiedli Iwan Dyszkaut (lat 28), Andrzej 
Kantor (lat 20), Iwan Kowałyk (lat 20) i Ofe- 
ksa Wodonos (lat 18), Dwaj ostatni są po- 
nadto oskarżeni o rabunek dokonany w lipcu 
ub.r, na przejeżdżającym z Motkowa do Bet 
za Nechemii Mautnerze. Obaj poszkodowańi 
Auster i Mautner rczpoznali w oskarżonych 
spawców napadu, Rozprawa potrwa jeszoże 
dwa dni. 

DYWERSYJNY NAPAD POD DUBNEM. W 
związku z nastaniem ciemnych nocy po nowiu sO- 
wiety podjęły nowe przygotowania do wystąpień 
band dywersyjnych na pogranicze polskie. Pierw 
Szym napadem takim okazał się bezczelny napad now 
wej bandy w dniu 20 bm. na folwark Święte w pową 
dubieńskim. Dywersanci obrzucili granatami budyna 
ki, powodując pożar, poczem podpalili Zabudowania 
gospodarcze, w których spaliły się 4 krowy. Równo« 
cześnie zrabowano 5 koni. Banda na pH gotowanych 
podwodach oddaliła się w kierunku zachodnitn, od 
granicy, Co wSkazuje, Że jest tc element miejscowy, 
rekrutujący się z członków kresowych orginizacyś 
komunistycznych. Oddziały wojskowe i policyjne po* 
djęły pościg. Rezultaty dotychczas pościgu nie s4 
znane. r 
ve E R E a 
NADESŁANE KSIĄŻKI, 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA SZKOLNI 
CTWA ŻYDOWSKIEGO. „Centralne Biuro 
Oświaty (CBO) zarządzające  żydowskiem 
szkolnictwem Świeckiem w Wilnie, wydała 
specyalną księgę pamiątkową („Pinkos”) po 
święconą pięciojdtniemu istniemu  (1919— 
1924) żydowskiego szkolnictwa świeckiegd 
na Wileńszczyźnie. Księga zawiera około 
400 stronic i wydana jest z nadzwyczajną 
starannością, Daje ona dokładny i wszech* 
stronny przegląd historyczny, dotyczący roz 
woju żydowskiego szkolnictwa świeckie 
na Wileńszczyźnie, Opócz bogatego mat 
ału  historyczno-informacyśnego  zawietd 
„Pinkos” cały szereg ilustracyi z życia dzie? 
a w żydowskich szkołach, 


f pracy postępował organicznie naprzó 


„łostwa, ale wszelkie te usiłowania grotesko 


„Nr. 19 - 


Dr, ROBERT WELTSCH. 


„NOWY DZIENNIE" sobota 24 sas NOWY DZIENNIK" sobota 24 styczna |. |_| „oo o 


Reforma Organizacyi Syonistycznej 


Rozszerzenie „Jewish Agency", 
cy? — 


— Kiedy silna będzie naszą pozycya w Jewish Agen- 
ajważniejszą reformą — reforma ducha. — Problem centralnego kierownic- 


twa Sn. — Sprawa szekla, — Kongres, — Wybór Egzekutywy. — Parlamentaryzacya 
ruchu syonistycznego, — Kwestya siedziby Egzekutywy, — Jerozolima czy Londyn? — 


Stanowisko syonistów amerykańskich, — 


(Od naszego berlińskiego 


W dyskusyi, toczącej się na łamach 
naszego pisma nad syonistycznem zagad 
nieniem  organizacyjnem, udzielamy 
głosu naszemu cenionemu współpraco- 
wnikowi berlińskiemu. — Redakcya, 

W ostatnim czasie wysuwa się problem 
«oeganizacyjny we wszystkich częściach or- 
ganizacyi syonistycznej coraz bardziej na 
pierwsze miejsce. Intenzywna praca około 
"ozpoczynającej się odbudowy Palestyny po 
wojnie i zbiórka koniecznych do  tegc 
funduszów, zajmowała przez długi 
czas wszystkie siły i całą uwagę syonistów, 
Roteż nie dziw. że cierpiała ną tem  spoi- 
stość i aktywność organizacyi. I właśnie o- 
ibecnie, kiedy wkraczamy w okres wzmoc- 
mionej odbudowy, gdy pozatem z powodu sil 
mego rezonansu idei palestyńskiej wśród nie 
syonistycznego żydostwa i przygotowań do 
«stworzenia „Jewish Agency" nasuwają się 
nowe silne wymagania, musimy sobie uświa 
domić, że ruch nasz nie może istnieć ani 
działać na zewnątrz bez silnego nosiciela 
ruchu, Organizacya jest naszem narzędziem. 
Ewę niej jesteśmy we wszystkich dziedzinach 


zsilni, 
= wiadomo 
lanu rozszerzenia „Jewish A aiey" długą 
yskusyę na temat, jakie zadania pozostaną 
organizacył syonistycznej po stworzeniu „Je 
wish Agency", Niestety ci, którzy okazali 
tyle troski © powyższą sprawę nie uczynili 
wiele, by organizacyę rozbudować i umoc- 
nić. Nie chcemy w tem miejscu zająć się tym 
sporem. Sądzłmy, że w takich sprawach nie 
można przewidzieć wszystkich szczegółów 


owadzońo po 

pozwoju, zwłaszcza, że nie wiemy jeszcze, | 
| 

| 


wysunięciu 


ie elementy połączą się z nami w „Jewish 
gency'.-Rozwój ten będzie w ciagu PE 

i do 
prowadzić nas może do form  organizacyj: 
nych, o których dzisiaj nie mamy pojęcia. 
Nie jest naszem zadaniem sprawę tę roz- 
trząsać, jedno jednakowoż możemy z całą 
pewnością powiedzieć: organizacya  syoni- 
styczna będzie w Jewish Agency tem wię- 
kszą odgrywała rolę, im będzie silniejszą, 
im bardziej celowy będzie jej aparat. Bo 
wszak i niesyoniści są skazani na bezczyn- 
ność .w „Jewish Agency”, jeśli organizacya 
syonistyczna nie wyznaczy kierunku i myśli 
praca i nie dostarczy sił wykonawczych, Im 
epszy.jest nasz aparat, im silniej tkwimy w 
ludzie. tem silniejsza będzie nasza pozycya 
w „Agency”. 


Lydowski kalendar. lerari 


pod redakcyą Dr. Klieinmanna 1924 


W literaturze żydowskiej nie istnieją wła | 
Ściwie szkoły. literackie. Próba zmarłego | 
krytyka Bal Machszowesa, by dla żydostwa | 
ukraińskiega zmonopolizować naczelne sta 
nowisko w rozwoju naszej literatury, wywo 
łała swego czasu maleńki huczek i przyczy ! 
miła się tylko do wyświetlenia i sprecyzowa | 
nia ogólno-narodowego charakteru literatu- | 
ty żydowskiej. 

Nie oznacza to wcale, by różnice lokalne ! 
bie zabarwiały odmiennym uczuciowym ko- | 
łorytem twórczości danych autorów., Ba, | 
ponoć się nieraz į bardzo silnie się akcen | 
uje odmienność środowiska, jak to ma miej: 


Bce u Weissenberga, który z gwary Żelicho 
wa ukuó chce specyaln; ortografię z mocą 
obowiązującą dla całej Polski i całego ży- 


wością swoich pomysłów przynoszą tyłko i 
saszczyt swoistej oryginalności twórców — 


Z ak 


maszej konstytucyi tworzy kongres, 


przeciw, —: Potrzeba dyskusyi. — 


korespandenta), 


Doświadczenie uczy, że wszystkie neutral 
ne akcye przedewszystkiem „Keren Hajes- 
sod“ tylko tam osiągnęły sukces, gdzie  i- 
istniała świadoma swych obowiązków orga 
nizacya syonistyczna, Całkiem konsekwen- 
tnie przeprowadziła federacya amerykańska 
akcyę pozyskania członków organizacyi syo 
nistyczne i przed wszczęciem kampanii na 
„Keren Hajessod"”, Aby przytoczyć przy- 
kład z kontynentu euopejskiego należy 
stwierdzić, że organizacya syonistyczna w 
Niemczech tylko z tej przyczyny osiągnęła 
znaczne sukcesy na rzecz „Keren Hajessod'' 
także wśród niesyonistów, ponieważ organi- 
zacya jej była wzmocniona i zbudowana na 
systemie grup krajowych, aktywnych syoni 
stów, dobrego aparatu i silnej dyscypliny. 
Jest rzeczą wysoce charakterystyczną, że 
właśnie w Ameryce i w Niemczech niema 
prawie żadnego sprzeciwu przeciw idei „Je 
wish Agency“, ponieważ tam, gdzie jesteśmy 
silni, patrzymy spokojnie i pewnie na mał 
pracę z innymi, 

Nie należy jednak zaprzeczyć, że ofgAniża 
cya nasza wymaga reformy. Najważniejszą 
reformą jest reforma ducha, panującego w 
niektórych krajach, Lecz także nasza kon- 
stytucya jest niezadawalniająca, a jak do- 
tąd nie udało się od czasu gdy nasz rych 
i przestrzennie i liczbowo objął tak wielkie 
obszary, rozwiązać celowo problemu cen- 
tralnego kierownictwa ruchu, Któż jęst syo | 
nistycznym ustawodawcą, a kto organem, 
wykonawczym? Jaki stosunek 
między nimi, jaką kontrole posiada poszcze | 
gólny syonisia nad kierownictwem, lub jaki | 
wpływ ma prawdziwa działalność syonisty- | 
czna na kierownictwo organizacyi. Zą asady | 
wybie- | 
rany przez płatników szekla. Było to zjawi 
sko normalne w czasie, kiedy kongres repre 
zentował jedną ideologię i wskutek tego 
był obesłany przez wszystkich, którzy przez 
zapłacenie szekla dokumentowali tę ideolo | 
gię. Obecnie jednak leży punkt ciężkości 
działalności syonistycznej w zupełnie innych 
bardziej odpowiedzialnych zadaniach, Pozy- 
skanie szeklowców zajmuje względnie szczu 
pły zakres naszej działalności, Krąg rzeczy” 
wiście zainteresowanych Palestyną i współ- 
pracujących w stworzeniu narodowej siedzi- 
by nie pokrywa się z kręgiem płacących sze 
kel. Niejednokotnie jest przypadkiem, że 
ktoś płaci szekel, lub go nie płaci. 

Demokratyczna idea jednali niskiej ce 


bez żądnych głębszych Radiępit e dla litera 


tury. 

(I Galicya nie jest pod tym względem wy 
jątkiem, Wydała w ostatnim okresie cały 
szereg świetnych poetów,, pisarzy i publicy 
stów i po królewsku porozsyłała ich na 
wszystkie strony świata Smiało rzec mo- 
żna, że nigdzie niema jakiegoś centrum ży- 


| dowskiej kultury, gdzieby nie działał ,„Ga- 


licyanin", Wnoszą wszędzie uczuciową roz- 
lewność, smętną zadumę į rzewną tkliwość i 
cichego małego AASTECzkA galicyjskiego i 
i po tym właśnie subtelnym aromacie, po 
tej klawiaturze czystego sentymentu, roze- 
znasz ich w uderzających ná cię przemoż- 
nych nieraz dysonansach, Wszak jeszcze 
przed 
cichy nokturn miłości Sz. I. Imber, a bez U. 
C. Grinberga nie mężna wprost sobie wyo- 


; brazić współczesnej poezyi żydowskiej, 


Dobrze więc robi p. dr, A. Kleinman, gdy 
po raz trzeci przy pomina nam udział i rolę 
Galicyi w tworzeniu się i formowaniu na- 
szej literatury, Jeso żydowskie i literackie 

Kaiendarze oddychają tymsamym smutkiem, 


zachodzi 


Einhornem tworzył « nas w Galicyi 


| 


! 
I 


1 


| 


RE O O TD _—h—h— 
ny szekla doprowadzała niejednokrotnie do 
nieporozumień, szczególnie w czasie inflacji. 
Często nie podejmuje się kampanii szeklo- 
wej, ponieważ koszta propagandy bylyby za 
wielkie w stosunku do możliwych wpływów. 
Dla finansowania egzekutywy szekel więcej 
nie wystarczą, Ta anomalia musi być w jaki 
koivwiek sposób usunięta. Zaproponowano 
pódnieść cenę szekla stosownie do czasu, 
a więc conajmniej na dwa i pół szylinga, Pra 
wo wyboru na kongres mają mieć tylko zor 
ganizowani członkowie związku krajowego. 


Członkowie ci muszą oczywiście spełniać 
także inne ebowiązki syonistyczne, W ten 
sposób można byłoby stworzyć odpowie- 


dzialną podstawę dla wyborów na kongres. 

Drugiem ważnem żądaniem jest zniesienie 
szekla federacyjnego. Istnienie trakcyi w ło 
nie syonizmu jest normalnem j naturalnem 
zjawiskiem. Kongres jednakowoż może być 
tylko wówczas rzeczywistym wyrazem po” 
glądów, jeśli liakcye stoją wobec siebie we 
wolnej walce wyborczej. Jeśli z góry ustana- 
wia się dla każdej federacyi własny kataster 
wyborczy, to jest to pomięszanie układu rze 
czywistych sil, Sądzimy, że przyczyni się to 
także do uzdrowienia życia syonistycznego, 
jeśli programy poszczególnych frakcyi będą 
apelowały do wyborców, 

Jeśli kongres będzie w ten sposób wybie 
rany, to sklad jego będzie zgoła: inny, niż 
obecnie, Lecz także i porządek dzienny kon 
gresu, wymaga reformy: Szczególnie, — jeśłi 
liczymy się z tem, że Rada (Council) „Je: 
wish Agency“ będzie postanawiała o konkre 
tnych sprawach odbudowy Palestyny, to 
trzeba się troszczyć, by kwestye te przygo 
tował kongres syonistyczny z pełną troskli: 


wością. Praca rzeczoznawców musi objąć 
szersze ramy, niż dotychczas, 
Ale równocześnie winien kongres przy 


jąć dawny charakter, ponieważ „Jewish A- 
gency“ uwolni go od wielu ciężarów, chara 
kter, którym osiągnął swoją pozycyę w ży 
ciu żydostwa, Winien stać się ponownie wiel 
ką duchową trybuną, z której przemawiają 
ż Ao H wśród żydestwa o problemach ży» 
dowskiego życia, zwracając uwagę świata 
na położenie Żydów, Kongres winien posia- 
dać część demonstracyjną która nie zajmie 
się bezpośrednio praktycznym celem, lecz 
będzie proklamowała wielkie idee o naszem 
życiu i naszej przyszłości, 

Najważniejszem  praktycznem zadaniem 
kongresu jest wybór Egzekutywy. W. tezach, 
które uznąno w czasie konferencyi syoni- 
stów. niemieckich w Wiesbadenie za podeta 
wę rełormy organizacyj, proponuje się, by 
komisya permanencyjna wybierała tylko pre 
zydenta, który następnie sam utworzy Egze 
kutywę i wystąpi ze swoim programem i li 
stą członków Egzekutywy przed kongresem 
by tu uzyskać votum ufności od silnej wię” 


kszości. Większość ta ponosi a 
współodpowiedzialność za polityk przez 
unik ikniemy 


nią Saia. aa ins a w v ten s 


który wygnał precz od nas nastęchą map 
szych twórców, skarżą się cichą i wymowną 
skargą na apatyę i zobojętnienie społeczefńie 
stwa żydowskiego w Galicyi, na jego ubó- 
stwo i brak inicyatywy. 


Czyż nie zdaje wam się czytając te kalem 
darze, że ubogi krewny przychodzi w odwie 
dziny do bogatego kuzyna? Włożył świąte- 
czny kostyum, a na ustach wyczarował naj- 
milszy swój uśmiech, by przykryć śmieszne 
i denerwujące zakłopotanie, w piersiach bł 
je mu młotem oddane i kochające serce. Ni 
czego właściwie nie żąda, tylko serdeczne- 
go przyjęcia. Wszak nigdy nie przychodzi z 
próżnemi rękoma, a wiele drogocennych ©- 
zdób salonu bogatego kuzyna sam własnorę 
cznię przyniósł, a nawet byl przytem, jak 
niemi salę dekorowano, 

Boć Galicya wydała następcę Szolema A! 
lejchema — Mojżesza Nadira, z niej pocho- 
dzi smutna poetka o szeroko otwartych o- 
czach — Fradla Stock, z Tarnowa rodem, 
jest Eisland, oto na chybił trafił wymienione 
nązwiska ludzi, którzy w państwie słowa ży 
dowskiego zdobyli sobie oddawna sziąche. 


pożałowania godnego stanu, który istniał 
miedawno, że zarzucano Prezydentowi otwar 
cie, iż nie respektuje uchwał kongresu lub 
Komitetu Wykonawczego. 
W kierownictwie organizacyi syonistycz- 
nej konieczne jest rozgraniczenie między lo 
i centralną kompetencyą. Jest rzeczą 
mie do uniknięcia, by związki krajowe nie | 
posiadały w pewnej mierze autonomii. Lęcz | 
instancye centralne muszą być w tem położe 
miu, by mogły kierować całą pracą, utrzymy ; 
wać stale kontakt ze związkami, starać się 
p ciągłość informacyi kierowniczych osobi 
stości wśród syonistów we wszystkich kra- 
gachj Naszą największą siłą jest stosunko- 
wo mały krąg aktywnych i świadomych od 
iedzialności syonistów, którzy w każ- 
dym kraju wykonywują pracę i nią kierują. 
Egzekutywa winna pozostawać w ścisłym 
stosunku z temi jednostkami. Istnieją propo 
zycye reformy Komitetu Wykonawczego w 
tym kierunku, by zastępcom poszczególnych 
Związków pozostawiono więcej swobody. 
Komitet Wykonawczy nie ma być wybiera- 
my przez kongres, lecz część jego ma być 
ybierana przez związki krajowe od wypad 
ku do wypadku, co pewien czas, przez = 
osiągnie się większe ożywienie stosunków 
ly 


z najważniejszych spraw jest kwe- 
atya siedziby Egzekutywy. Jak wiadomo po- 
skanowili syoniści amerykańscy na ich osta- 
tmiej konferencyi, by siedzibę  Egzekutywy 
przenieść do Jerozolimy. Dwoistości należy 
położyć koniec. Konferencya syonistów nie- 
mmieckich w Wiesbadenie nie powzięła w 
Tej sprawie żadnych uchwał. Poglądy były 


one. , 

. Mojem zdaniem doniosłe motywy przema 
wóiają za tem, by Egzekutywę pozostawić w 
igołusie, przyczyny natury organizacyjnej i 
$echniczmeń, a nadewszystko politycznej, Nie 
należy stwarzać iluzyi, jakoby organizacya 
wyonistyczna była przedstawicielką żydo- 
stwa palestyńskiego. Musi być na zewnątrz 
jasnem, że organizacya syonistyczna jest in- 
gr ą ogólno-żydowską, zastępującą Źy- 
W <a poira sea mimo Ta h 
przyczyn sądzę, że dziś szczególnie wobec 
definitywnych żądań Amerykan nie pozosta 
Je żadna inna droga, jak przeniesienie egze- 
żywy do Palestyny. Możemy na to tembar 
się 
się pod 


u 
już 
się 


zgodzić, ponieważ w golusie bierze 
wagę wyłącznie Londyn. a udowod 
dosadnie, że w Londynie praca nie 
rozwijać, W Palestynie stały się 
międzyczasie poszczególne instytucye za 
samodzielne i autorytet Egzekutywy 
Jest tam za słaby, Jeśli całe kierownictwo 


przedstawiać wielki autorytet wobec Pale- 
amy i wobec żydostwa światowego, I ta we 
wanętrzno-polityczna przyczyna jest może w 
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obecnej chwili bardziej miarodajną, niż wy- 
żej przytoczone przyczyny zewnetrzno-poli- 
tyczne, 

Jest rzeczą konieczną, by problemy te by 
ły wyjaśnione i dyskutowane przez syońską 
opinię publiczną, zanim żejdzie się XIV. kon 
gres. Niemniej jak pół roku dzieli nas od 
kongresu, Syoniści niemieccy podjęli inicya 
tywę rozpatrzenia tego problemu. Ich dokła 
dne propozycye będą wkrótce ogłoszone, 
Kongres musi znaleźć rozwiązanie, kfóre po 
łoży kres chaosowi, a przyszłej Fgzekutywie 
umożliwi rozbudowę naszej organizacyi, tak 
byśmy mogli opanować nasze wielkie zada 
nia, które nas czekają z rozszerzoną, czy z 
nierozszerzoną Jewish Agency. 

=. 


Konferencya urzędów palestyń- 
skich w Palestynie 


Jerozolima. Egzekutywa syonistyczna w Palesty- 
nie postanowiła zwołać do Jerozolimy konferencyę 
przedstawicieli urzędów palestyń „sich z golusu. Kon 
ferencya odbędzie się w lutym i wezmą w niej udział 
przedstawiciele urzęduw palestyńskich z Warszawy, 
Wiednia, Berlina, Tryestu, Czerniowiec i Konstan- 
tyncpola. 

e e 
Dr. Epstein profesorem Uniw. 
14 14 
hebrajskiego 

Jerozolima. (Tel. wł.). Instytut wiedzy żydow- 
skiej przy umiwersy:.cie hebrajskim w Jerozolimie 
zaprosił prof. dra J. N. Epsteina z Berlina do obję- 
cia katedry talmudu. Dr. Epstein rozpocznie Swe 
wykłady w drugim trymestrze i przybędzie do Je- 
rozolimy przed Pesach. 

Dr. Epstein jest jednym z uajwybitniejszych filo- 
legów taimudystycznych. Ogłosił on cały Szereg zna- 
komitych dzieł i był jednym z redaktorów naukowe- 
go kwartalnika hebrajskiego „Dwir*, 


Pierwszerodzienne pismo robotniczew Palestynie 


Jeozolima. (ŻAT) Jak donosi „Doar Ha- 
jom“ z dniem 1 kwietnia br. zacznie wycho 
dzić pierwsze codzienne robotnicze pismo 
w języku hebrajskim, wydawane przez „Fe 
deracyę Robotniczą w Palestynie" (,„Hista- 
druth Haawodah') 

Fundusz prasowy „Hłstadruth* otrzymał 
1000 funtów na cele wydawnicze od niezna 
nego ofiarodawcy, deklarującego się jako 
sympatyka ruchu robotniczego. Oprócz tego 
1000 funtów zebrano wśród robotniczych or 
ganizacyi w Palestynie, 

z p s d «« 
Nawrócenie się „Agudy 
Rezultaty konferencyi prof. Weizmana z przy- 
wódcą „Agudy“ 

Londyn. Jak wiadomo, konferował prof 


Weizman w czasie swego pobytu we Wied- 
niu z przywódcą .„Agudy"' rabinem Pincha- 
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sem Kolienem w sprawie porozumienia mię 
dzy „Agudą'-a Organizacyą  Syonistycznę, 
Jak się dowiadujemy konferencya dała w re 
zultacie podstawy dia możliwości wspólnej 
Gziałalności na polu gospodarczem, Pozatem 
doprowadziła do kompromisu w sprawie ua 
znania gmin żydowskich w Palestynie, 
0 MMMM 
Przeciw udziałowi eksponowanych 
antysemitów w rządzie niemieckim 
List niemieckiej Ligi obrony praw człowieka 
do Prezydenta Rzeszy. 

Berlin, (ŹAT) Niemiecka '„Liga Obrony 
Praw Człowieka” zwróciła się listem do pre. 
zydenta Rzeszy niemieckiej dr, Eberta, w 
którym protestuje przeciwko kandydaturzą 
radcy ministeryalnego dr. Neuhausa na mia 
nistra w gabinecie dr, luthera, Radca ‘mi 
nisteryalny dr. Neuhaus, głosi list, złamał nie 
tylko przysięgę na konstytucyę niemieckąę 
ale okazał się jawnym wrogiem ustroju re- 
publikańskiego. Dr. Neuhaus, pośredniczył 
pomiędzy znanym antysemitą Giinterem, któ 
ry brał udział w zamordowaniu Rathenau'a, 
a generałem Ludendorfem. Jest on przewod 
niczącym związku wszechniemieckiej mło= 
dzieży, który postawił sobie za cel, obalenie 
istniejącego ustroju republikańskiego. Wor 
bec powyższego „Liga Obrony Praw Czło» 
wieka” zapytuje prezydenta Rzeszy, czy za 
mierza oddać rządy w państwie republikań:= 
skiem jawnemu wrogowi konstytucyi i repu 


bliki, 
——— -Q 
Żydowska akademia religijna z kate 
Grą ekonomii polit. I komunizmu 
Tak chce rząd sowietów 


Leningrod (ŻAT) Sławny rabin  Szneer- 
son zwrócił się niedawno do Sowietu w Le» 
rungrodzie, z prośbą o pozwolene otwarcia 
wyższej akademii religijnej (,jeschiba”) w. 
Leningrodzie, Sowiet zgodził się zadośćuczy 
nić prośbie rabina na następujących warun- 
kach: godzina w tygodniu winna być poświę 
cona nauce ekonomii politycznej, a 3 godzi- 
ny tygodniowo zasadom komunizmu, 


NADESŁANE. 


2a 'ubrykę tę redakay” nia odpowiada. 


Z najlepszej bibułk: białej I żółłej 
ALTESSE 
MOKKA 
SAMUM 


wyrabia Ska Akc. ALTESSE-WISŁA 


fabryka tutek i bibułek papierosowych 
w Krakowie. 


eki indygienat. z * węży. 

Ai ten kalendarz przynosi bogatemu ku- 
zynowi bardzo cenne upominki. Mam tu na 
przedewszystkiem przepiękny poemat | 
wspomnianego wyżej R. Eislanda, pt. Tar- 
mów. Warto ten poemat przetłómaczyć na 
język polski by zaznajomić i tych | 
ków, którzy nie potrafią przeczytać go w o 
ryginale, Rzadko kiedy zdobywa się miasto 
na takie pomniki, a pomnik ten utundowała 
nostalgia za rodzinnem miastem, która na- | 
wiedza naszego poetę mieszkającego gdzieś | 
na 10. piętrze nowojorskiega drapacza nie- | 
ba. Poza tym poematem znajdujemy w tym | 
kalendarzu ciekawa bardzo nowelę młode- | 
go beleirysiy A, M. Fuchsa, opowiadającą | 
nam o przygodach suflera żydowskiego tea | 
Bu w waryatów. Charakterystyczną | 
sechą twórczości Fuchsa, którym zajmiemy | 
słę w jednym z najbliższych uumerów jest | 
rozmach i brutalny, przejaskrawłany, lubu- | 
jący się w błocie życia realizm, 


i 


Benjamina R Rzecz świadcząca bez” | 
sprzecznie o talencie or r day 
wypadł sal poszedł Į L ga Raj- 
mniejszego oparu. Ńie amjąc bowiem siły, | 
by dwst duano, È saiskocyzzu, | 


nie zdając sobie nawet sprawy, że ta forma 
naszego dramatu wymaga w obecnych cza- 
sach bardzo przejrzystej koncentrącyi for- 
my. Zacierają się tutaj wszystkie linie, nie 
znajdujemy ani problemu, ani koniliktu, ani 
bohaterów. Jest to najzwyklejsza legenda, 
niepotrzebnie tylko przybrana w dostojne 
szaty misteryuni, do której to formy nie doi- 
rzał talent autora. 

A senymentalny artykuł o Galicyi M, Ra- 
wicza, wywołuje w nas ciekawe bardzo wra 
żenie. „Nademną rozprzestrzeniają się chmu 
ry, z prawej strony otwiera się przepaść, z 
lewej wyrasta niedostępna góra, a przedem- 
ną wielkie morze zapomnienia — — W ta- 
kiej to sytuacyi znalazł się poeta, gdy za- 
czął pisać swój artykuł. Pozycya wielce nie 
wygodna i dlalego jest ten artykuł trosze- 
czkę niewygodnie śmieszny, bo obarczony 
niepotrzebnym i denerwującym trochę pato 
sem, Konkluzya ostateczna tego artykułu 

wytłómaczenie ucieczki wszystkich mło 
dych wybitnych autorów z Galicyi. 

Orygnmaina twórczość młodych poetów ga 
licyjskich, którzy jeszcze nie zdobyli pióro 
pusza sławy, nie wywołuje zbytniego zain- 


, teresowania. dlatego wolimy ją pominąć mil 


wrócić uwagę na 


chileca fragment pa 


czeniem, a chcielibyśm: 
przez izrasla | 


pema A O e e e e 


wieści w czterech częściąch, pt, „Antigo« 
nus” napisanej w roku 1833 przez Józefa 
Perla, Fragment ten znajduje się w bibliotes 
ce J, Perla w Tarnopolu, Skandalem trzeba 
nazwać to, że dokładnie nie wiemy. ja- 
kie unikaty i skarby właściwie posiada ta 
biblioteka, że dotychczas należycie jej nie 
zbadano, ani nie skatalogowano oraz że ży, 
dostwo galicyjskie nie wystarało się o prze 
chowanie tych drogocennych zabytkówa 
Smutne refleksye na marginesie naszej kul- 
tury rozwija autor pracy pt. „Nasze położe” 
nie kulturalne”, sam zaś wydawca w końco 
wym artykule o „naszej literackiej produkty, 
wności* jest natomiast większym optymistą: 
Zbawienny ten optymizm jest na ogół bar- 
dzo sympatycznem zjawiskiem. Dodaje mu 
to odwagi do wytrwania na raz zajętej pla- 
cówce, Wytrwałość i odwaga przy głębokiej 
miłości cechują właśnie „żydowskie kalenda 
rze literackie”, Dlatego trzeci rocznik przed 
stawia się znacznie lepiej swego poprzedł 
nika, bo tajemnicą wszelkiej twórczości 
jg — miłość. A pz cichą, skromnąy 
ale intenzywną przepełnione są „ie szara 
kartki „żydowskich kalendarzy” dr, Klein 
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Zakład Techniczno-Dentystyczny 


Emaznela Sthmeidlora 


Kraków, Wrzesińska 3. : Tel. 3065. 


otwarty od godziny 9—12 i od 3—6 popoł. 
i muszlinowę 


Mi 
S. UNGER 


Kraków, ul. Józefa L. 16. 


otstkweów e 
matowe 


Seemee: 00 m 013 
Polska fabryka farb i lakierów 


Edward Lutz 


Ska z ogr. por. 


Kraków, XXII. Kalwaryjska 66. 
Fabryki: Kraków, Wiedeń, Paryż, Kassel, 
Budapeszt, Praga. 

Wszelkie farby olejne, lakiery i emalie w naj- 
iepszym gatunku. 2404 


Najtańsze źródło zakupu 
Newość! Nowość! 
sp zaszczyt zawdiłośnić P. T. Publiczność, 
it otworzyliśmy hurtowny i częściewy skład 


MASZYN DO SZYCIA 


| najnowszej konstrukcyi niedoścignionej marki 
ż zagranicznej. Maszyny do szycia równocześnie 
do haftu, mereszek, marszezenia, sznureczkowAnia 
itd w wielkim wyborze i wykwintnem wykoń- 
czeniu stanowią osdobę każdego umeblowania. 


kw miejscu 
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Maszyny krawieckie, szewskie i leworamienne 
i . z nadzwyczaj trwułego materyału. 

z MASZYNY DO PISANIA 

g najlepsze, nattańsza í najciszej piszące Światowej marki 
= „EDEA Es 

c Rowery zagraniczne damskie i męskie najnowsze- 

F go systemu.o pierwszorzędnem wykonaniu. Niech 

więc ksżdy w własuym inte:esie przed zakupnem 

§ przekona rię o wymienionych zaletach w składzie 
: fabrycznym firmy: 

,Geldwerth i Ska Kraków. 

| Dietiowska 25. Tel. 1383 

Najdegodniejsza warunki spłaty. 
/ Urządzamy również kurs haftów i mereszkowa- 
nia maszynowego dla własnej klienteli. 167 
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społeczeństwo żydowskie dla swoje oł akademickiej 


Co uczynić może i powinno? — Apel przedstawicieii całego społeczeństwa 


Stowarzyszenie Żyd. stuch. U. J. „Ognisko w 
Krakowie wydało mastępującą odezwę, wydaną 
przez przedstawicieli calego społeczeństwa: 

Ciążące nad całem państwem przesilenie gospo- 
darcze odbiło się także dotkliwie na położeniu Żydo- 
wskiej młodzieży akudemitziej. Visród najwięsszych 
trudności, pozbawiona często dachu nad głową i ka- 
wałka chleba pracować musi młodzie? nasza — 
kwiat i przyszłość społeczeństwa — dażąc wytrwale 
do osiagnięcia odwiecznych ideałów ludzkości: pra- 
wdy i wiedzy. 

Na tej ciernistej drodze musi Społeczeństwo uży- 
świętszy obowiązek. A społeczeństwo żydowskie da- 
ło już niejednokrotnie dowody swego Zrozumienia 
Gla potrzeb żydowskiego akadeinika, niemniej jed- 
nak Sytuacya i ważność sprawy wymagają dalszych 
i większych ofiar. 

Dach nad głową, tania i dobra Strawa, pomoc zdro 
wotna, poparcie w dźwiganiu ciężaru olbrzymich 
opłat uniwersyteckich, umożliwieliie swobounej Pra- 
cy naukowej — oto najpilniejsze potrzeby młodzieży 
akademickiej. 

Wielka myśl budowy żydowskiego domu akadeini- 
ckiego, jeszcze rok temu nawet przez optymistów za 
sen dalekiej przyszłości uważana, urzeczywistnia się. 
Na placu budowy przy ul. Starowiślnej rosna zwol- 
na mury, w których młodzież akademicka Znajdzie 
potnieszczenie. 

Atoli ani los domu akademickiego, ani zaspokoje- 
równie pilnych potrzeb młodzieży, 


nie innych, 


zwłaszcza byt kuchni akademickiej nie Zosianą Za- | 


czyć młodzieży wszelkiej pomocy; jest to jego naj- 


bezpieczone, jak długo zależeć one będą od wyniku 
dorywczych i przypadkowych F de jak to dotych- 
czas miało miejsce. 

Stowarzyszeniu, które skupia w sobie całą akcyę 
pomocy dla akademika. żydowskiego, trzeba stałych 
duchodów. Doctacdami takiemi mogą być. tylko 
wkładki członkowskie. 

Nawiązując do przedwojennej tradycyi „Towarzy- 
stwa Rygorozantów* zwracamy się do P. T. z pro- 
Kbą, a zarazem wezwaniem do przystąpienia do na- 
szego Stowarzyszenia w charakterze „Członka- Zało- 
życieła“ i do dania w ten sposób moralnej i mmateryal 
nej pomocy tej młodzieży, która jest nadzieją i przy- 
szłóścią społeczeństwa żydowskiego. 

W najbliższych dniach odwiedzą obywatelstwo 
krakowskie akademicy, upoważnieni do przyjmowa- 
nia wpisów i wkładek „Członków- Założycieli Ogni- 
ska“. Jesteśmy pewni, że społeczeństwo żyd. sko- 
rzysta Ze sposobności, by stanąć w Szeregach przy- 
jaciół żydowskiej ROA <rademiCkiEj. 

* 

Każdy, kto pierwsza ratę wkładki uiści i dekara- 
cyę przystąpienia podpisze, otrzymuje tymczasowe 
poświadczenie, poczem dopiero Wydział, wciągnąw- 
szy nowego Czionka úo Spisu Członków-założycieli, 
przesyła mu legitymacyę. Członkowie-Założyciele 3% 
w pierwszym rzędzie powołani do tworzenia Komi- 
tetów obywatelskich pomocy akademikom, budowy 
domu itd. 

Corocznie Wydział ogłasza spis członków- założy” 
cieli Stowarzyszenia. Egzemplarz spisu doręC 
Wydział każdemu z członków. 


Szkice z parlamentu francuskiego 
1. Pałac burboński. 
Od naszego sprawozdawcy paryskiego. 


Około wpół do trzeciej popołudniu zaczynają się 
zjeżdżać samochody prywatne i najemne wWysadza- 
jące ministrów, deputowanych, sektetarzy i eleganc- 
kie panie. Równocześnie schodzą się pojedyńczo, 
lub grupami, dziennikarze, urzędnicy, stenotypiści 
i pubłliezność. 

Przed wstąpieniem w bramę pałacu burbońskiego 
muszą wszyscy ci ludzie jadący, spieszacy, zamyśle- 
ni, rozgorączkowauni — chcąc nie chcąc — choćby 
zaz rzucić okiem na plac de la Concorde. Widok tea 


chają go od dzieciństwa i jest jakby błyskawicznem, 
wizyjnem wspomnieniem historyi francuskiej od 
Wielkiej Rewolucyi aż po nasze czasy. 

Gdyby jeszcze ktos w sposób oryginalny chciał 
opisać ten okres historyi, to mógłby opisać to 
wSzystko, co widział i słyszdł pluc de la Concorde 
od roku 1789, a historya ta nie byłaby napewno 
mniej dokładna i ciekawą niż inne. 


Plac ten bowiem jest „forum romanum“ nowo- 


R i nie UR w igi bys miejsce, z | 


nie powszednieje nawet dla oczu, które znają i ko- 
| 


którem byłoby związanych tyle wspomnień histoty- 
cznych drogich nietylko Francyi, lecz całej Europie 
Zbyt częste i słynne już były opisy o ogółnym Wi 
doku z placu de ln Concorde, by można a hitu Pu- 
wiedzieć coś nowego. Gdziekolwiek spojrzymy i W 
którąkolwiek Stronę zwrócimy Masze kroki, wSZĘ- 
dzie znajdziemy najwspanialsze pomniki przeszło- 
ści i wysiłku ducha minionych pokoleń. Chcąc je- 
dnak pozuać łąezność między tą kamienną legendą 
przeszłości : chwiłą bieżącą, przejdziemy po moście 
zbudowanym z gruzów Bastylji, na lewy brzeg Se- 
kwany, tam, gdzie na fasadzie wspartej dwunastu 
potężnemi kolumnami korynckiemi — widnieje Zło- 
temi literami napis: „Chambre des Deputes". ` 

Posiedzenie zaczyna się dopiero za godzinę, więQ 
możemy się swobodnie rozglądnąć po całym gne- 
chu. 

Pałac burboński jest starym, bogutym arystokra- 
tą i o ile ustępuje może pod względem nowocze- 
srego Konfortu i praktycznych urządzeń innym now- 
żę, pE Erol oig i powodzie Europy; 


RODA-RODA. 
Jak zdobyć sympatyę ludzi? 


4 


i Każdy człowiek biedny, czy bogaty może 


zrobić w życiu karyerę, o ile wie w j 
sób można przypodobać się ludziom. 

Objechałem cały glob ziemski i doszedłem 
do wniosku, że jest jeszcze bardzo wielu lu- 
dzi, którzy sztuki tej nie znają, 

Dla nich właśnie postanowiłem napisać 
'kilka przykładów z życia, które wykażą, jak 
na dłoni, co należy czynić, ażeby podobać 
Się ludziom. 


i spo 


X . 

* Jeżeli jesteś kelnerem lub kelnerką — 

jprzedewszystkiem winieneś wiedzieć, jak 

wię obchodzić z publicznością, by zyskać jej 
względy. 

Gdy wygłodzony gość wchodzi do resta- 
Qaracyi, nie podawaj mu odrazu jadłospisu, 
lecz przedtem okurz próżne stoliki, zanieś 
brudne talerze do kuchni, w przeciwnym ra 
tie gość pomyśli, że jesteś leniwy. 
mę podchodzisz i pytasz, czego so 


życzy. | 

X Kánezy, którzy nie znają sztuki podoba- 
Kia się innym, sądzą, że gość, który przycho 
dzi do restauracyi jest głodny i musi konie 


cznie zjeść obiad, ci jednak, KUR ie 
tę znają wcale się ie śpieszą -— jeśli gość 
chce jeść, pytają się czego sobie życzy do 
picia. jeśli chce pić, zapytują go. co mu po 
dać do jedzenia, To się wszystkim niezmier- 
nie podoba i w ten sposób można szybko zy 
skać sympatyę ludzi nawet najbardziej ner 
wowych. , 

Podchodzisz więc i pytasz: 

— Czego pan sobie życzy? 

Gość odpowiada: 

— Poproszę o kartę! 

Pół godziny. szukasz karty i gdy gość się 
porządnie zniecierpłiwi podchodzisz poraz | 
drugi i znowu pytasz: 

— Pan już zamówił, prawda? 

Gość oczywiście udaje zaspczwowąC? i 
krzyczy: | 

— Panie, czy pan kpi? Prosiiem przecież | 
o kartę! 

Teraz czekasz tylko kwadrans i podajesz | 
mu kartę. Jeżeli gość prosi o pieczeń. py- | 
tasz uprzejmie: 
Zupy nie podawać? 

A gdy gość odpowiada: 

— Niel — „pytasz po raz wtóry: 

— Więc nie podawać zupy? 


| — Nie, tylko pieczeń! 


Co jeszcze ? 

— Nic więcej? 

— A więc mic więcej? 

— Nie. 

— A co pan łaskawy pije, — piwo, 
wino? 

Jeżeli obstaluje piwo, przynieś mu natych 
miast, zanim podasz pieczeń, gdyż wielu lu 
dzi lubi najpierw zjeść kawałek mięsa a po- 
tem wypić piwo, Trzeba ich ed tego odzwy 
czaić! r 

„Gdyś zauważył, że gość nie ma czasu i 
chce piacić, nie zbliżzj się doń natychmiast 
lecz pozwól mu-trochę poczekać, 


Tymczasem możesz spokojnie dłubać sa- 
bie w nosie lub manikurować paznokcie. 
Gość powinien być cierpliwy i bardzo będzie 


czy 


ci wdzięczny o ile pomożesz mu w nauce 
cierpliwości. 
Wogóle staraj się urozmaicać czas go- 


ściom ciągłemi pytaniami i własnemi spo- 
strzeżeniami z różnych dziedzin życia — w 
przeciwnym bowiem razie gość zanudziłby, 
się na śmierć. 


II, 
Gdy na sali jest duszno i pełno aa ma 
nie otwieraj okna, gdyż ludzie mają z tega 
przyjemność, gdy wychodzą z dusznego po 
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© tyle góruje swoją styłowościę i swoją niczem 
maśladować się nie dająca godnością i powagą kró- 
łeWwskiego pałacu. Obcy, który zwiedza pałac bur- 
Doński w porze wakacyjnej z trudela tylko może so- 
bie odtworzyć w uroczystej ciszy jego Wnętrza o- 
braz współczesny zasiądującego tu wybranego w 
powszechnem głosowaniu przedstawicielstwa SUWe- 
Tennego narodu. Tę wspaniałe sale, komnaty i ko- 
kiunny a maie 0 wySokie, sklepione stropy, po- 
kryte malowidłami najprzedniejszych mistrzów 18-go 
i 19-go wieku, te dyskretne kuloary i salony, te pur- 
purowe, pluszowe kanapki i fotele, ta salu tronowa, 
ten renesansowy, wielce nierepublikański kominek 
w sali konferencyjnej, ta Sala przyjęć w Stylu Lu- 
dwika XV i jej Słynne foyer gobełinowe, tą stoSun- 
kowo niewielka, amfiteatralna i w półmroku pogra- 
dcnn sala posiedzeń, ten widok wreszcie na dziedzi- 
mięc, zwany „cour d'honneur“ — Wszystko % tchnie 
królewską powagą, wszędzie tu jeszcze żyje potęga 
Burbonów. W tem otoczeniu zdaje się Zwiedzające- 
mu_rąCzej, że gdzieś za chwilę musi się rozledz stuk 
laski marszałkowskiej i w naoścież przez hajduków 
etwartych podwajach zjawić się książę, pan i wład- 
Ca, otoczy swoim dworem... 

Inaczej jednak dziś, w dniu posiedzeń. W pocze- 
kalniach i kuloarach rojnQ i gwarno. Ufraczeni i ob- 
więszeni łańcuchami wożźai — biegają nerwowo Z 
biuletynami w ręku. Trzecia godzina dochodzi i oto 
w sali „des Pas—-Perdus* oddział gwardyi republi- 
keńskiej —- tworzy szpaler. Kilka minut oczekiwa- 
dia, kilka krótkich komend, poczem donoSny głos 
«Gźnego zapoWiada: „Monsieur, le President! Do- 
bosz uderza w bęben, gwardya prezentuje broń, Cy- 
wile uchylają kapelusze i wśród zupełnej Ciszy zja- 
wia się dzisiejszy kró] pałacu burbońskiego — pan 
Painleve. Po jego bokach komendanci gwardyi, a za 
nim „Diuro* z panem Pierre. Jest to tradycyjne, uro. 
czyste wejście prezydenta na salę posiedzeń. 

P. Painleve ma głowę opuszczoną I minę dziecin- 
mie zmartwioną i zafrasoWwaną, a zgarbiony i zmię- 
szany p, Pierre skrada się za nim Wstydliwie, przy- 
ciakając swoją teczkę do serca. Może dlatego mam 
przez chwilę wrażenie, Że prowadzą tu garstkę nię- 
szczęśliwych skazańców na Szafot. 

Ale szanowny czytelnik nie wie może, kim jest p. 
Piarre? Otóń p. Pierra to bezwzględnie najcenniej- 
may. żyjący zabytek pałacu burbońskiego, to symbol 
eiqgrońci i trwałości — Izby. Jego oficyalny tytuł 
„moralny sekretarz Izby" nie daje nawet w przy- 
Ibliżeniu pojęcia Q szerokiej działalności p. Pierre'a, 
Mrzydzieści lat temu pisał Theodor Herzł w swoich 
karespotdęncyach do „Neue Frele Presse": „P, Pier- 
xe — hm — p. Pierre jast prezydentem". Czemże jest 
p. Pierre teraz, skoro już 80 lat temu był nieoficyal- 
Bym prezydentem i skora autorytet jego Wzrasta w 
miarę jak upadają rządy i zmieniają się legislatu- 
xy? Ten staruszek, który siedzi przy <wojem skrom- 
mem biurku, za fotelem prezydenta jest Żyjącą księ- 
gą historyi trzeciej Republiki i jest najlepszym zna- 
wo francuskiego prawa konstytucyjnego. Trudno 
przewidzieć kto kogo przeżyje, pan Pierre trzecią 
Miepublikę, czy trzecia Repubłika p. Pierre'a, jędno 
jelłnak jest pewne, Że trzecia Republika pozbawiona 
fp. Pierre'a będzie mocno Zachwiana w swoich pod- 
sżawachi. 

Ale teraz nciekajmy na trybunę, bo posiedzenie 
wię juk zaczęło. Poznaliśmy zewnętrzne i wewnętrz- 
me dękoracye pałacu burbońskiego, jego Życie we- 


wnętrzne, życie „brzucha ustawodawczego”, pozna- 
imy w następnym szkicu. 
Paryż, w Stycznia 1925. Miet. 


„UWY BZIENNIK” sobola 24 słycznła _ —— 
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Uczciwość ludzka w ogniu próby 


Eksperyment pewnego jubilera londyńskiego. Z 300 klientów tylko 30 uczciwych, = Wag 
bec chęci posiadania brylantu nawet drogą kradzieży znikają wszelkie różnice stanu. — 


Dzienniki londyńskie zamieszczają pader ciekawa 
historyę jednego z pierwszorzędnych  jubilerów sto- 
licy Albionu, rzucającą dość dziwne Światło na „u- 
cztiwość* najlepszych Sfer angielskich. Pragnąc 
przekonać się do jakiego stopnią ta nota rozwinięta 
jest wśród jego klienteli, rekrutującej się z high 
lifu londyńskiego, jabilęr przylępił doskonałym Śro- 
dkiem lępiącym soliter Średniej wielkości na szybie 
witryny, w której znajdowały się różne klejnoty. 
Dla zmylenia klieniów położył obok brylantu kawał 
cznrnęgo sukna, używanego przez jubilerów przy po- 
kazywaniu drogich kamieni, tak, Że odbierała się 
wrażenie, jak gdyby brylant „przez zapomnienie" 
został na szklannej ladzie. Przez dwa tygodnie jubi- 
lęr obserwował zachowanie się swej klienteli, a oto 
rezultaty, jakie osiągnął: 

Na 300 klientów tyiko, trzydziestu kilku wcale nie 
zwracał uwagi na brylant. Reszta zaś bez wyjątku 
próbowała w sposób często niesłychanie rafinowany 
dostać się w posiadanie drogiego kamienia. 

Wśród tej reszty przeważała płeć nadobna, repre- 
zęentantki wielkich i bogatych rodów, dumne jak kró 
lowe. Wobec przylepionego bryłanta znikały wszelkie 
różnicę stanu, ulotnila się duma szlachecka. W SzCze 
gólności jedna Lady, długoletnia klientka jubilera, 
która zazwyczaj raczyła ledwie lekkierm skinieniem 
głowy odpowiadać na jego niskie ukłony, położyw- 
Szy SWoją torebkę na brylant, Stała się nagle nie- 
słychanie — rozmowna. Oczywista, że ożywiona 
konwęrsacya, miała jedynie na Celu, odwrócenie u- 


ZAWODY NARCIARSKIE W STARYM SZME- 
KSIE, urządzone staruniem koSzyckiego klubu o mi- 
strzostwo Tatr płd. przyniosły zaszczyt polskiemu 
narciarstwu. Pomimo znacznej konkurencyi zawo- 
dników zagranicznych udało się połskim narciarzom 
wysunąć na czoło wszystkich punktów zawodów. 
Wyniki: 

Bieg dystansowy |-klasy 13 km. 1) Bujak (Zako- 
pane), 2) Thern (Karpathenverein), 3) Rozmus (Za- 
kopane). 

Bieg dystansowy II klasy. 13 km. Gąsienica (Za- 
kopane), Wilhelm (M. A. C. Budapeszt). 

Bteg juniorów 13 km. Sentey (M. A. C). 

Bieg dystansowy dla Pań 5 km,  Ziętkiewiczowa 
(Zakopane), Reichhardt (Karpathęnverein), Heinz 
(D. S. V. Opawa). 

Zawody w skokach nie zostały rozegrane z powo- 
du złego stanu Śniegu. 

ZAWODY NARCIARSKIE urządzone prze? za- 
kopiański Sokół dnia 2) bm. przyniosły Niespodzian- 
kę w pobiciu zwycięzcy w Starym Szmeksię Bujaka 
przez „nowicyusza" Gąsienicę. Najlepszy czas dnia 
odniósł Suleja. 

POLSKIE TOW. TATRZAŃSKIE urządłą w 
dniach od 24 do 26 bm. zawody narciarskie ọ mi- 
strzostwo Zakopanego. 

W CAŁEJ POLSCE pojawiają się nawoływania do 
utworzenia żydowskiego związku Sportowego. 

MAKRKABI-JUTRZENKA zawarły umowę, mo- 
cą której żaden klub nie może przyjmować graczy 


KĘ, ną świeże powietrze. 
y pada jednak deszcz i jest zimno dbaj 
o to, by wszystkie okna były bezwarunkowo 
atwarte... II. 

Gdy wchodzisz da sklepu po nowy kołnie 
tzyk, pamiętaj o tem, że sprzedawca musi 
wiedzieć do jąkiego garnituru włożysz nowy 
kołnierzyk, dokąd wybierzesz się z wizytą 
poraz pierwszy i ilu masz wogóle znajo- 
mych, 

Pożądane jest nawet, o ile to możliwe a- 
żeby nu miejscu wygłosić odpowiedni refe- 
eat na ten temat. 

Gdy zapytają ci się o numer kołnierzyka, 
nie odpowiadaj na pytanie, lecz wyfaśniaj 
nadal swe przekonania, Kupcy lubią bardzo, 
gdy im się przeszkadza w pracy, szczególnie, 
śdy w sklepie jest dużo kupujących. 

Najpierw musisz obejrzeć towar w wysta 
wie, potem wchodzisz do sklepu i pytasz: 
=~ Czy mogę zobaczyć ten towar z wystawy? 

Nigdy nie proś w ten sposób: _ 

— Proszę mi dać towar na ubranie! 

Albo: 


s Ten towar w wystawie podoba mi się, 
proszę mi pokazać! 


W takich wypadkach trudno już odmówić 
i nie można wyjść ze sklepu bez niczego. 

Najlepiej więc zadać pytanie, które do ni 
czego nie upoważnia: 

F Czy mogę zobaczyć ten towar z wysta 
wy? 

Nie mów również, że towar ten kupujesz 
dla siebie, Najlepiej powiedzieć, że dla ku- 


zyna, 

Niech więc kupiec przeszuka cały sklep, 
niech wszystkie posiadane na składzie to- 
wary rozłoży przed tobą na Iadzie, niech 
się przy tem porządnie spoci, bo to bardzo 
zdrowo — a potem, gdy już nastaje pora za 
mykania sklepów, możesz kazać  zapako- 
wać kilka metrów. 

Gdy dojdzie do zapłacenia rachunku, od- 
powiadasz śmiało: 

— Pan to zapakuje i schowa... Jutro przyj 
dę z moim kuzynem i towar wykupimy.. Zo 
stawiłem pieniądze w domu... 

Nic nie szkodzi, że kupiec obrzuci cię o- 
belgami. 

Codzi głównię o to, że cel osiągnięty, za- 
chowywałać się w ten sposób, by zyskać 
sympatyę ludzi, 3 


wagi jubilera od brylantu, o którego wydastaniu 4 
pod torebki, piękna rączka tymczasem daremnia sią 
siliła. 

Wielka liczba klientek i klientów próbowała „szczę 
Ścia”, chustką od nosa, rzugoną niby od Niechcenią 
na drogi kamień. Mniej dogodnym „arodklerm" ow 
kazały Się paczki, przynięsipne przez klientów za 
Scbą z innych magazynów, gdyż nie Xryły „manipue 
lującej” przy brylancie ręki dostatecznie przeiś o4 
kiem perSonelu jubilerskiego. Niektórzy  kliapęiy 
przekonawSzy Sie, Że Zą pierwszym razem „pracą% 
się nie udała, Wracali tego samego dnia, by zakupią 
jakąś „drobnostkę" i rozpocząć na Owo manipulas 
cyę przy brylancie. Zdrądzali onł jednak już nę 
pierwszy rzut oka — niezwykłe zdenerwowanie, 

Zarówno jubiler jak i wtajemniczony w sprawę 
personel jego z wielkim tylko trudem zdołali : po. 
wstrzymać się od $miechu, będąc Świadkami tych 
daremnych zabiegów wysokourodzonej klienteli nad 
„odlepieniem brylanta". 

Opisawszy to swoję „studyum pzychoiagiezne” w. 
prasie londyńskiej, ów jubiler słusznie w końcu Cya 
tuje wielkiego rodaka swego, Bernarda Shawa, który, 
w jednej z swych komedyi powiada: ; 

„My ludzie, jestęśmy wszyscy bez Wyjąktu uros 
dzonymi złodziejami i oszustami. Jeżeli imioto is 
stnieje na pozór dużo ludzi uczciwych, to tylko dlne 
tego, że wielki procent niema potrzeby kraść i OSzuw 
kiwać, a jeszcze. większy mie daje się przyłapać ma 
gorącym uczynku”. ; 


drugiego klubu bez uprzedniej zgody.tegoż. Umowa 
miała ma Celu Zapobieżenię rozsięwanym tendęhcyje, 
nie pogłoszom o Wwzajemnem kaptowaniu graczy. 

WALNE ZGROMADZENIE JUTRZĘNKI wybrałg 
identyczny Zarząd jak w ubiegłym roku. Prezesem 
został ponownie p. Fisch, wicęprezesami pp. dr. Sy- 
Top, Gleisner, $onne, Dr. Rappaport i Br0l. 

CRACOVIA GRA w marcu w Pradze 
Viktoryi Żiżkov i Sparcie. 

MATUSZECEJ został kięrownikiem sękcyl p. m 
Cracovii w miejsce wycofującego się ze sportu dr.: 
Hladija. « 

ORGANIZACYA POLSKIEGO KOLEGIUM BĘ. 
DZIÓW ma zostać utworzoną na najbliższem Wal 
nem Zgromadzeniu Polskiego Związku piłki nożnej. 

KWESTYA ANTYSEMICKA W OKRĘGU! ERA- 
KOWSKIM. Pod tym więle mówiącym tytułem ukas 
zała się w Sporcie lwowskim napaść na krak. Mak: 
kabi, Cracovię i Kolegium Sędziów. Użyte tamże 
słowa nadają się do dochodzenia sądowęgo i jak nas 
też informują, podobno dotknięte kluby wytoczą skar 
gi o obrazę czci. Autorem artykułu jęst osławiony, 
Mastalski, którym już niejednokrotnie ba łamęch 
naszego pisma zajmowaliśmy się. 

HAKOAH wied. rozegrała zawody z anielską dru 
Żyną w Kairze z Wynikiem 1:1 i z egipską drużyną 
z Kaira 4:2 (0:2). 

LIPSK —-DREZNOQ 4:1. 

BARCELONA—ESPANOL 1:0. Zawody £ powo- 
du brutalności przy zamkniętych drzwiach. 

ST. MORITZ London ILions-—Cztord Uniwersity 
4:3 (1:1—3:3) w hokeyu lędowym =- Carmbridge— 
London Lions 30. 

NURMI pobił ponownie rekord Światowy. Biegl 
3.000 mtr. w Czągie 8.26.5 i 2.000 mir. 5,38. 

WAITZER znany nauczyciel lekkiej atlętyki i gim 
nastyki w Norymbergii Zastał zaangażowany jako 
państwowy nauczyciel gimnastyki i lekkiej stlętyki. 
Zadaniem jego jest należyte przygotowanie nięmięc. 
kich lekkoatletów do olimpiady. A u Nas Nikt o tem 
nawet nie myśli — zapewne na miesiąc przęd olim- 
piada raczą Się zająć nasi działączę przygotowania. 
mi!!! 

BIEG NA PRZEŁAJ KOŁO PRAGI zwyciężyt 
Drozda (Kolin). : 
| O A EE c) 


„Poparcie lub ekscesy“ 
Cyniezne pogróżki rządu węgierskiego 


Budapeszt. Niedawno odbyła się u premięra wes 
gierskiego ścisła konferencya, w której wzięli, udział 
przedstawiciele łudności żydowskiej. Celem konfese 
rencyi było przeciwstawięnie się stale wzrastającej 
opozycyi stronnictw. lewicowych. W cząsie obrad 
stwierdził premier, że konserwatyści węgierscy, któe 
rzy sa obecnie u władzy dają rękojmię spokojnego 
współżycia ludności węgierskiej z ludnością ży 
dowską.Przęto rząd węgierski żąda, by Żydzi pod 
parli rząd, W przeciwnym razie nie mężę Premiet 
bruć odpowiedZiulności Za „ciężkie konaakwancyg'; 
jokie Żydzi poniosą. 


przeciw 


e _19 


~“ KRONIKA. 


Kraków, 23 stycznia 

— ROCZNICA ZGONU MAKSA NOR- 

DAUA. W. dniu wczorajszym minęły dwa 

lata od dnia zgonu Maksa Nordaua, Organi- 

sy syonistyczne na całym świecie uczciły 

znakomitego bojownika syonizmu 

„AE obchodami pamiątkowemi tu- 

jeż urządzeniem zbiórki na „Keren Kaje- 

meth” na rzecz „miasta ogrodowego im, mar 
ksa Nordaua“, 

— CELEM OMÓWIENIA SPRAWY ZA- 
OŻENIA KOLONII ŻYDÓW RELIGIJ- 
CH W PALESTYNIE uprasza się religij- 
h żydów, pragnących zakupić ziemię w 

Bale stynie o przybycie do bóżnicy „Mizra- 

chi” w niedzielę 25 bm, między 5—7 wiecz. 
= OBCHÓóD ROCZNICY POWSTANIA 
ESTYCZNIOWEGO. Wczoraj odbyło się w 
lkościele garnizonowym św. Piotra nabożeń- 
stwo żałobne za bohaterów poległych w po- 
kaztopiu styczniowem w roku 1863, Na na- 
ożeństwie byli obecni: w zastęrstwie p, wo 
jewody naczelnik Wydziału Niesiołowski, 
starostowie dr Bal i Stańkowski, prezes sadu 
apelacyjnego Wolter, rektor Uniw.  Jagiel. 
dr Zimmerman, inspektor armii gen. Sze- 
ptycki, z ramienia DOK gen. Dziewanowski, | 
owódca obozu warownego pułk, Augustyn. 
szef sanitarny DOK pułk, dr Korolewicz, dy 
rektor policy dr Styczeń, komendant poli- 
eyi insp, Pilch, grupa weteranów z r. 1863 
ze sztandarem. delegacye oficerów i szerego 
twych wszystkich formacyj wojskowych zało- 
(gi krakowskiej oraz publiczność. 
Wieczorem o godz, 6-tej w Domu żołnie- 
rza polskiego odbyła się uroczystość wojsko 
twa, na której program złożyły się produkcye 
forkiestry 20 pp. i chóru, Okolicznościowe 
przemówienie kap. Lipińskiego, deklamacye 
„prtystów dramatycznych pp. Kopczewskiej i 
Białkowskiego, W czasie uroczystości zło- 
tono hołd będącym na sali weteranom z ro- 
„ku 1863, W wieczorze wzięli udział przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojskowych 
praz żołnierze garnizonu krakowskiego. 
i „- BUDŻET GMINY M, KRAKOWA opu 
cil pasę i zostanie rozesłany członkom Ra. 
dy przybocznej. Budżet na rok 1925 przed- 
stawia się następująco: Wydatki zwyczajne 
h2,892.109 złotych, wydatki nadzwyczajne 
1,648,400 zł, razem 14.540.579 zł, — Docho 
"dy zwyczajne 14,283.552 zł, dochody nadzwy 
czajne 273,387 zł. — Razem 14.556.939 zlo- 
tych, Nadwyżka 16,360 zł. W dziale II-gim 
budżetu znajduje się kwota 100,000 zł jako l- 
sza rata na budowę domu dla 'bezdoranych, 
dalej 12.000 zł na uruchomienie zegara na 
wieży, ratuszowej, W dziale V. w wydatkach 
nadzwyczajnych wstawiono 40,000 zł, na za- 
kupno nowej mechanicznej drabiny dla stra- 
ży pożarnej. W dziale VI wstawiono około 
250,000 zł jako dotacyę dla funduszu > 
kyjnego na budowę bruków i chodników. W 
dziale VII wstawiono znaczniejszą fk 
ma ogrodzenie i uporządkowanie plant Die- 
ftlowskich, W dziale VIII wstawiono poważ- 
ną kwotę na urządzenie placów i targów, w 
mieście, W dziale IX figuruje kwota około 
(80,000 zł na zakupno niezbędnych urządzeń 
Ala zakładu czyszczenia miasta oraz znacz- 
niejszą kwotę na rozszerzenie tegoż zakładu. 
IW dziale XI (sztuka i zabytki) wstawiono 
wy wydatkach nadzwyczajnych odpowiednie 
kwoty na naprawę w Muzeum Narodowem 
1-szą ratę na budowę gmachu Muzeum Na 
rodowego w kwocie 50,000 zł, Również 
fwstawiono odpowiednią kwotę na konieczne 
Rnwestycye w teatrze im. Słowackiego, — 
iw dziale XII wstawiono odpowiednie kwoty 
Ma adaptacyę łazienek szkolnych. 
t — DOM MATEJKI pozyskał ostatnio ne- 
Wwe, bardzo cenne dzieło mistrza, Jest nim 
Portret Maryi Matejkówny, siostry artysty 
pochodzący z wczesnej epoki mistrza w 1859, 
X. wykonany z właściwą tej epoce staran- 
gb utrzymany w. szaro-srebrzystej to- 
w, 
— OPAŁ DLA KRAKOWA, Jak się do- 
Wiedujemy, w. ostatnich dniach nadeszło do 
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„NOWY DZIENNIK” soboła 24 RGB m _ NOWY DZIENNIK" sobota 24 stycznia: o O O 


składów miejskich na Warszawskiem około 
100 wagonów drzewa miękiego z państwo- 
wych lasów w Rozwadowie oraz z dóbr ży- 
wieckich, Cena drzewa loco skład na War- 
szawskiem wynosi: 100 kg drzewa w tup- 
kach 3.20 zł, drzewa rżniętego 3.45 zł, rą- | 
banego 3.70 zł, Również nadeszły znaczne 
transporty węśla tak, że wszystkie zakłady 
miejskie są w opał dostatecznie opatrzone 

Cetnar metr, węgla jaworznickiego kosztuje | 
na miejscu 2,/5 zł, 

— PIEKARNIA MIEJSKA wypieka obe- 
cnie 7000 kg chleba dziennie i sprzedaje go 
po 40 gr za 1 kg. Zapasy mąki wynoszą bli- 
zko 10 wagonów, 


— NOWE ULICE KOŁO PARKU KRA 
KOWSKIEGO. Z powodu utworzenia u koń; 
ca ul, Łobzowskiej nowego placu Kazimie- | 
rza Wieikiego, niedawno wybudowane do- 
my: 3 piętrowy miejski i sąsiadujący z nim, | 
a oznaczone, jako stojące przy, u!, Łobzow- 
skiej, otrzymały zmienione napisy. I tak na | 
„Domu miejskim”, na którym dotąd widnia- 
ła tablica oryentacyjna: „ul, Łobzowska 1. 
52 umieszczono napis: „Płac Kazimierza 
W., 1. 4 Nowa Wieś”, Od narożnika tego pla- 
cu wy tyczono ostatnio nową ulicę „Pomor- | 
ską”, biegnącą ku Parkowi krakowskiemu. 
Przy nowej tei ulicy stoja wybudowane nie- ' 
dawno 3 wielkie kamienice 5-piętrowe, w | 
zupełności już zamieszkałe, W przedłużeniu 
ul. Pomorskiej przystąpiono przed kilku dnia 
mi do wykopywania ziemi na wielkim obsza 
rze pud gmach związku kas chorych, które- 


go budowa. rozpocznie się z wiosną. Domy 
przy na: rożniku placu Kazimierza Wielkiego 
jak i ulica Pomorska otrzymały szeroki, wy- 
godny chodnik betonowy, obsadzony drzew- 
ami 


| 
— WALNE ZGROMADZ7TNIE ba 
SKIEGO STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
(dalszy ciąg) rozpocznie się w niedzielę 25 
bm, o godzinie 10 przedpołudniem w lokalu 
Grodzka 43, a kontynuowane będzie o 3 po- 
południu, 


0 SPRZEDAŻ ZNACZKÓW. Dyre- 
kcya Poczt i Telegrafów w Krakowie komu 
nikuje: myśl rozporządzenia Minister- 
stwa Skarbu z 26 listopada 1921 obowiązani 
są wszyscy sprzedawcy wyrobów  tytonio- 
wych wykonywać sale również sprzedaż zna 
czków i druków pocztowych, 

Bardzo znaczna część sprzedawców wy- 
robów tytoniowych, szczególnie w mieście 
Krakowie w sposób nieobywatelski, uchyla | 
się jednak systematycznie od ia R wić | 
sprzedaży znaczków pocztowych i nie sprze 
daje ich wcale, lub sprzedaje tylko tym klien 
tom, którzy cokolwiek w sklepie zakupią. 
Skutkiem tego publiczność nie mogąc nabyć 
znaczków pocztowych w sklepach tytonio- 
wych zmuszona jest udawać się po nie maso- 
wo do Urzędów pocztowych, gdzie traci 
czas na wyczekiwana przed okienkami na 
swoją kolej, 

Celem położenia kresu temu a wj 
czy ekcya poczt i telegrafów w Krako- 
wie ge lale do PT. Publiczności z prośbą | 
ażeby we własnym interesie o każdym wy- 
padku odmowy sprzedania znaczków i dru- | 
ków pocztowych przez właścicieli deo ai 
tytoniowych donosiła bezzwłocznie (pisem 
nie hub ustnie) Dyrekcyi poczt i tel., (ul. War 
szawska L. 3) lub też naczelnikowi najbliż 
szego urzędu pocztowego, celem ukarasa 
dotyczącego trafikanta i zmuszenia go do 
wykonywania sprzedaży znaczków poczto- 
wych, oniesienia winny być zaopatrzone i 
mieniem, nazwiskiem oraz dokładnym adre 
sem żalącego się. 

— NADUŻYCIA W URZĘDZIE CELNYM 
Organa policyjne aresztowały w dniu wczo- 
rajszym pod zarzutem zbrodni nadużycia 
władzy urzędowej Wiktora Stopę, och 
oficyała pocztowego. Józefa Bochenka, pod- | 
urzędnika pocztowego (magazyniera), m1 
ciszka Pejtacza, woźnego pocztowego i Fran 
ciszka Rudkę, stróża pocztowego, wszyst- | 
kich pełniących obowiązki służbowe w urzę 
dzie pocztowym celnym na dworcu towaro- 
wym w. Krakowie, jakoteż Gleitmana Laza- 


w. 


ra, współwłaściciela sklepu tekstylnego przy. 
ul. Grodzkiej 1, 60 

Wymienieni yi RUCBA pocztowi 
wydawali względnie sami wynosili Gleitma- 
nom przesyłni zagraniczne z jedwabiem, nie- 
dopuszczając ich do przepisanego oclenia, sku 
tkiem czego ukrócali dochody skarbu pań- 
stwa, za co otrzymywali od Gleitmanów wy 
nagrodzenie pieniężne, którem się dzielili, 
Manipulacyę tę przeprowadzali w ten spo- 
sób, że nadchodzące z zagranicy paczki z ta 
warem podlegającym ocleniu pod adresem 
pewnych kupców łódzkich składali u wymie- 
nienego stróża pocztowego, rozpakowywali, 
obwijali się niem i wynosili na ulicę, gdzie 
go Gleitmanowi wręczali. Dalsze dochodze- 
na prowadzi policya łącznie z urzędem cel- 
nym, 

— CODZIENNIE GINĄ CHŁOPCY, Dnia 
21 bm. wyszedi z domu do szkoły uczeń 1 kl. 
Stefan Dzieniszewski, zam, u gen. Ferdynan- 
da Pemoły przy ul, Zielonej I, 28 i więcej 
do domu nie powrócił, Jak stwierdzono, wy- 
mieniony w dniu tym w szkole nie był, Opis 
osoby: lat 12, dobrze rozwinięty, 153 cm wy- 
soki, włosy czarne, oczy czarne, cera zma- 
gła, ubrany w płaszcz koloru wielbłądziego, 
spodnie do kolan, bluzkę studencką tabacz- 
kową. czapkę studencką z liliowym otokiem 

ż b: dvi SET 

ODNALEZIENIE SKRADZIONYCH 
MASZYN, Organa ekspozytury urzędu śled- 
czego w Krakowie przy ulicy Kanoniczej l. 
24 zakwestyonowały 2 maszyny do pisania, 
skradzione przed paru laty i zdeponowały je 
w urzędzie śledczym. Poszkodowani mogą 
się zgłosić u komisarza Woźniczki w godzi- 
nach urzędowych w celu rozpoznania mą- 
szyn, å 

=n m 

— MIŁOŚNICY SZTUKI ŻYDOWSKIEJ urzą- 
dzają w niedzielę dniu i lutego o godz. 11-ej przed- 
południem w sali Kina Warszawa wykład znanego 
publicysty żydowskiego z Ameryki dra Chaima Ży- 
PP n. t. pa i Faust“. 151 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI, 


— „MIÓD KASZTELAŃSKI* W TEATRZE IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Wykonując jedno z linii swo- 
jego programu, ieatr krakowski wznawia Co pewien 
Czas wybitniejsze utwory dawnego repertuaru pol- 
skiego, przeznaczając je na widowiska popularne dla 
najszerszych Warstw. Wystawienie sławnej niegdyś 
i bardzo często na scenach polskich grywanej ko- 
medyi kontuszowej Kraszewskiego „Miód kasztelań- 
ski” jest jednym z dalszych etapów tej akcyi. Sztu- 
kę przygotował reżsyersko p. Jednowski, grający 
też główna rolę męską Sołeduchy, mającą w bisto- 
ryi polskiego teatru pokaźny poczet antenatów ak- 
torskich z Józefem Rychterem i Wincentym Rapac- 
kim na czele. W innych rolach najlepsze siły per- 
senalu krakowskiego. pp. Kopczewska, Kossocka, 
Mazarekówna, Leliwa, Pągowski, Szymański, stanę- 
ły do apelu przy wystawianiu staropolskiej kome- 
dyi. „Miód kasztelański* grany będzie od soboty, 
przez 4 dni z rzędu. 

— JEDYNE PRZEDSTAWIENIE „DZIKUSA'" 
W BAGATELE Dzisiaj ukaże się raz jedyny Da 
najbliższy okres czasu ułubiona komedya Harileya 
Mannersa „Dzikus*. W sobotę po raz ostatni atrak- 
cyjna sztuka Zapolskiej „Kobieta bez skazy“, ustę- 
pujaca miejsca niezwykle interesującej nowości ro- 
Syjskiej pt. „Kocioł wiedźmy“, któ! .; autorem jest 
znany pisarz Grigorij G. Sztuka ta przetłumaczona 
specyałnie dla Bugateli przez p. Artura Kwiatkow- 
skiego, graną była w Moskwie przeszło 800 razy. 
„Kocioł wiedźmy“ otrzyma swą nadzwyczaj orygi- 
nalng oprawę sceniczną i pierwszorzędną obsadę 
z pp. Kozłowska, Kv:man, Wernicz, Kwiatkowskim, 
Wesoćowskim, Zbuckim na czele. Próby odbywają 
się pod kierunkiem reżyserskim p. Artura Kwiat- 
kowskiego.. 

Popołudniowe przedstawienia „Krowoderskich zu- 
chów są dozwolone dla młodzieży szkolnej. 

— GAJDAROÓW I GZOWSKA, słynni artyści, 
przybyli wczoraj do naszego miasta i wystąpią dziś 
tj w piątek 23 bm. w teatrze im. J. Słowacziego 
z oryginalnym i senzacyjnym programem. 

— GZOWSKA I GAJDAROW NA DANCINGU 
POL. CZERW. KRZYŻA W STARYM TEATRZE. 
Znakomici artyści, Olga Gzowska i WI. Gajdarow 
w odpowiedzi na specyaine zaproszenie Prezydyum 
Poł. Czerw. Krzyża, chcąc poprzeć starania tegoż To 
warzystwa około gromadzenia iunduszów na tak mda 
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€hetny ceł, przyrzekli po Swoim wieCZorZze w teatrze 
im .J. Słowackiego przybyć na Dancing Pol. Czerw. 
Krzyża, który odbędzie się w piątek, 23 bm. w sa- 
lach Starego Teatru, o godz. 10 i pół wieczór. 

— EUGENIUSZ ISAYE, sławny artysta, zwany 
powszechnie królem skrzypków, da się słyszeć w 
Kiakowie tylko jeden raz, a to w niedzielę, 25 bm. 
w Starym Teatrze. Bilety na koncert ten są Toz- 
sprzedawańe w nadzwyczajnem tempie. 


Z sali koncertowel. 


ERIKA MORINI. —— KWARTET SEVCIKA. 

W bezpośredniem sąsiedztwie z Prihodą technika 
każdego skrzypka musi nieco blado wyglądać, zwła- 
azcza przy porównaniu w tymsamym utworze tego 
rodzaju, co Ipalpiti Paganiniego; mimoto jednak te- 
chnika Eriki Morini zaimponowała precyzyą i pew- 
neścią. Ta młodziutka panna umie tyle, Że prócz 
Almy Moodie nie ma dziś między wiolinistkami ża- 
dnej konkurentki, a niejednego skrzypka w Szary 
kat usuwa mẹskim Wprost tupetem. W grze jej Wy- 
bija się na pierwszy plan błyskawiczna szybkość 
pasażowa nawet w bajecznem Staccalto, w górę i w 
dół, bardzo skrupulatna i przeźroczysta, która w I. 
części koncertu Czajkowskiego, zagranej w bardzo 
zdnowem tempie ani na chwilę nie Straciła nic z re- 
zolutnej swej płynności mimo męczącej długości 
i bardzo wielkich trudności tego utworu, pisanego 
Rie na kohiece rączki; znać było jeduak, że kon- 
€ertantka czuje się w nim dużo swobodniej, bardziej 
m siebjia w domn niż w g-dur Sonacie Brahmsa, za 
Mliowo-biało pojętej i zagranej. W dziedzinie me- 
chaniki skrzypcowej niema już dła Morini żadnych 
tajników; nawet karkołomne problemy Paganiniego 
(w. piszacatach lewej ręki i podwójnych flażeoletach 
Moją na jej usługach opanowane w Wysokim sto- 

atoli nie tak znpełnie bez reszty jak u Prihody. 

mie bardzo wielki mimo znacznego natężenia 

$ nacisku prawej ręki posiada wiele niansów, nie 
ch, dużo kokieteryjnej finezyi i mniej 


tyżko liryczny. 
lptesriej kantyłeny. Wiolinistka bezwarunkowo pier- 


Dr. OTTO DEUTSCH, 


Międzynaradowe znaczenie 


Faut angielski zbliża się do parytetu złotowego, — Zmiany funta angielskiego pod- 
y i ich przyczyny, — Polityka św atowa a kurs funta, — Spadek za czasów 
madów Macdonalda i przyczyny zwyżki pod rządami Baldwina. — Wartość złota spa- 

Kooperącya walutowa Anglii i Stanów Zjednoczonych, — Jaki ona 
skutek mieć będzie dla gosodarstwa innych państw? 


(Od wiedeńskiego współpracownika N. Dz.) 


dia o 40 procent, 


z Wiedeń 20 stycznia. | 
Funt angielski zbliżył się tak bardzo do pa i 
rytetu złotowego, że parytet ten może zo- | 
stać osiągniętym lub nawet przekroczonym | 
już w najbliższym czasie, Parytet nowojor- 
ski dla kursu szterlinga wynosi 4.862/3 w po 
łowie czerwca br. funt osiągnął kurs 4,80, 
tak, że zaznaczyć można było zaledwie od 
ległóść od parytetu w wysokości 1 procent, | 
a przestrzeń tę dewiza szZterlingowa może | 
wśród dodatnich okoliczności przeskoczyć z j 
łatwością w jednym dniu, gdyż przy ostat- 
niej zwyżce częściej dawała się zaznaczyć 
a większa, niż jednoprocentowa. 
unt pozostał podczas wojny dzięki inter 
wencyi Banku Anglii stosunkowo stałym. 
Podczas gdy w pierwszych czasach wojny 
wahał się między 4.70 a parytetem, to w dru 
iej połowie wojny stanął przy kursie 
44767/16, który to kurs trwał do 19 marca 
1919, W tym dniu ustała interwencya Ban 
ku Anglii, a w następnych kilku dniach spadł 
kurs funta o kilka procent, zaś 25 lutego 
1920 osiągnął najniższy stan 3.31. Po niezna 
cznych wahaniach niósł się 16 listopada 
1921 do 4.000, a po roku, ba 15 grudnia 
1922 dewizą londyńska dotknęła przemijają 
co kurs 4.70. Przyczyną poprawy było ulo 
kowanie pożyczki wojennej w Stanach Zjed 
noczonych, rozpoczynająca się polityka de- 
fłacyjna Banku Anglii į poprawa tamtejszej 
sytuacyi gospodarczej, Skutki kryzysu na ob 
węgła an- 


nafminata ala 


szarze Ruhry, zmniejszony z 


etelt a amasa aga} mkata! 
"> SAN 


zł. m. 


Dział gospodarczy = 


„NOWY DZIENNIK” sobota 24 stycznia 


wszej klasy, Zupełnie skończona o fpierWwszorzę- 
dnym, pełnoWartościowym talencie skrzypcowym. 

Znany już tu od wielu łat Kwartet Sevcika zamie- 
ścił w programie prócz b-dur kwartetu Mozarta 
(.Jagdquartet*, grany zeszłym razem przez zespół 
Rcsego) dwa niegrane u nas jeszcze utwory Mali- 
piera i Dworzaka. Malipiero, jeden z głośnych mo- 
dernistów włoskich przedstawił się tym kwartetem 
nie w najlepszem Świetle, Die dlatego, że atonalność 
już z góry miałaby skazywać utwór na ujemny sąd, 
lecz wskutek zasadniczych braków w budowie, nie 
wykazującej żadnej przewodniej myśli, niepowiaza- 
hia poszczególnych ogniw tego przydługiego dzie- 
ła, pomięszania nastrojów i płytkiej banalności te- 
matyki, opartej prawie ciągle na jakiemś „Continuo“ 
we wszystkich głosach. Nie ratuje wrażenia Czegoś 
wprost niecestetycznego kilka bardziej udałych miejsc 
przyczem podnieść należy, że nawet czysto fonetycz- 
na strona, w dzisiejszej muzyce zawsze zadziwiająco 
wirtuozyjna — pozostawia również wiele do Życze- 
nia. 

Natomiast kwartet Dworzaka (as-dur op. 105) za- 
sługuje na przymiotnik najpiękniejszego ze wszyst- 
kich kwartetów mistrza; ciekawy w Śmiałej harmo- 
nii i rytmice zwłaszcza Cudownie powiewnego scher- 
za (z reminiscencyami z kwintetu fortepianowego) 
nuży tylko cokolwiek długością IV. części. Wszyst- 
kię utwory znalazły doskonałych wykonawców w 
Kwartecie Sevcika. 
waza - | ra 

| 


RZECZY CIEKAWE. 


Pewien wynalazca amerykański ogłosił pa 
tent, polegający na przytwierdzeniu lampek 
elektrycznych przy podwiązkach damskich. 
Lampki te podczas chodu i tańca rozświe” | 
tlają się i gasną. 4 | 


* * 


j 
| 


Aby zebrać gram miodu trzeba pszezole | 
14 dni. | 
x X x 1 

W. starożytności równała się cena jedne- | 
śo funtą prawdziwej purpury około 2.500 | 


myli futa zaietkiego 


kursu funta, Podczas wyborów, które skoń 
czyły się zwycięstwem Macdonalda, a je- 
szcze bardziej za jego rządów znaczne ilości 
kapitałów odpłynęły z Anglii a ich ucieczka 
spowodowała nadzwyczaj silną podaż dewi 
zy szterlingowej i bardzo silny popyt za do 
larem, który obni:vł dewizę londyńską w 
Nowym Jorku 29 czerwca 1924 na 4.20. Do 
piero przyjęcie projektu Davesa i znakomi- 
ty rezultat konferencyi londyńskiej umożli 
wiły Bankowi Anglii zajęcie się wyrówna- 
niem funta z parytetem dolarowym i złoto- 

m, Już we wrześniu 1924, po konieren- 
cyi londyńskiej podniósł się kurs iunta na 
4,501 


Dopiero jednak zwycięstwo konserwaty- 
stów było głównym bodźcem wzmocnienia 
się funta i to mimo, że w tym sezonie funt 
wykazuje zwykle osłabienie, gdyż płatne się | 
stają frachty i towary w wielkich rozmiarach i 
w Stanach Zjednoczonych i mimo że właśnie ; 
w tym czasie wewnętrzna siła kupna funta í 
zmniejszyła się przez wzrost wskążnika dro | 
żyźnianego, Zwycięstwo bowiem konserwa- 
tystów pociągnęło za sobą ten skutek, że za | 
graniczni i angielscy kapitaliści skierowali | 
z powrotem kapitały swoje do Anglii, Nad- 
to wielkie kredyty amerykańskie skierowa 
ły się do Anglii, gdyż tu oprocentowanie już 
wedle oficyalnych stawek bankowych jest 
o jeden procent wyższe, niż w Stanach Zjed 
noczonych. Kapitalistyczno  konserwątyw- 
ny rząd Baldwina zedstawia tę samą gwa- 


Taleniss Penmikniźee ań res amore 


| 


Nowego Dziennika”, 


| ZAPLATY. W „Przeglądzie Kupieckim" czytamy: 


| muszą być weksle wykupione w Pierwszym dniu 


Rossini, który zmarł.w 26 roku życia nią 
napisał żadnej kompozycyi od 37 roku. 
* * = 


Na wschodzie wonieją kwiaty w 
mniej silnie, niż na zachodzie, 
t k * 


dzień 


Bawełna rosnąca w Peru występuje w i2 


różnych kolorach, 
* x * 


Wedle zdania wielu grafologów pismo 
zwrócone wstecz oznacza chorobę nerwową, 
o gra ; 


Głowa ludzka zawiera 71 muskułów. 
x ik 


Największą długość ciała posiadają ludzia 
między 28 a 30 rokiem życia, 
* * * 


Wszystkie rodzaje ziemniaków zawierająy 
szczególnie w łupinach, silną truciznę. 
* g * 


Wśród 15 ludzi posiada zaledwie 
normalny wzrok. 


jeden 
* 


WYWÓZ MAŁP Z INDYIL Indye otrzyma 
ły nowy artykuł wywozu, który jednak wym 
wołał wielkie niezadowolenie wśród ludno 
ści indyjskiej, Jak donosi „Times“ z Bomba | 
ju sprowadza się w osłatnim czasie z Indyi 
setki żywych małp do Anglii i Niemiec ce- 
lem wykorzystania ich gruczołów dla ekspe 
rymentótv odmładzania ludzi, 

Zwierzęta te pochodzą w szczególności z 
okręgu Lukanow, skąd transportuje się mał 
py po 20 sztuk w wielkich drewnianych 
klatkach. Ponieważ Hindusi uważają małpy 
za święte, to też cznią się obrażeni w swych 
uczuciach religijnych z powodu licznego wy 
wozu małp, Bombajskie towarzystwo ochra 
ny zwierząt zaprotestowało przeciw wywo- 
żowi małp, 2 w szczególności przeciw sposo 
bowi obchodzenia się z niemi, f 


kański, a zwyżka kursu funta dawała ponad 
to sposobność do spekulacyi w CA 
środkach płatniczych, przyczem ryzyko przy, 
znanej dellacyjnej polityce banku Anglii by 
ło wyłączone, 

Cofnięcie się kursu funta byłoby jednak 
mimo to możliwem, gdyby kapitały amery- 
zańskie zostały wskutek zrównania się stę 
py proceniowej banku Anglii z amerykań- 
ską stopą w Anglii wycofane, 

Podkreślić jednak trzeba — a wtym wzglę 
dzie niema złudzeń także w Londynie — ż% 
szybkie dostosowanie się funta do parytetu 
złotowego nie stałoby się tak łatwo możli 
wem, gdyby złoto samo nie doznało obniźe 
nia wartości dosięgającego wartości 40 proc, 

Jakiż wpływ mieć może obecny stan kur- 
su funta na gospodarstwo światowe? Podróż 
prezydenta banku Anglii Mr. Montagu Nor 
man do Ameryki į jego pertraktacya z kie- 
rownikami Federal Resevc Banków wskażu 
ją, że oba te najsilniejsze czynniki mmiędzy+ 
narodowej polityki walutowej zamierzają 
kroczyć razem. Jeśli to się stanie to można 
z pewnem prawdopodobieństwem. spodzie= 
wać się, że spory walutowe między temí. 
państwami i ich walka o hegemonię waluto 
wą. spory o parytet siły kupna i parytet zło 
towy ustąpią na tak długi czas, że w między 
czasie także i inne państwa będą mogły przy: 
stąpić do regulacyi swoich walut, wyklucza 
jącej ostatnie wielkie wahania i umożliwia 
jącej spokojny rozwój gospodarczy całego 
świata na «podstawie stabilizowanych stosym 
ków walutowych. | 


— 00 
W SPRAWIE PRZEDSTAWIANIĄ WEKSLI DO 
Jak wiadomo, nu skutek uchwały Związku Banków 


tności pod rygorem protestu, Zarazem zarzą 
Związek Banków, Że akCeptantowi awizuje się płf” 
tność weksla przed płatnością i że on sam wiki” 
go w banku wykupić. 

Pozwalamy sobie nieznającemu ustąwy Związkowi 
Banków zwrócić uwagę na przepis art. 37 ast. węk* 
> 14/XI. 1921. Dz. U. Nr. 100. który bremi: 


|pkrakus* Przemysł spirzi 


£ Nr. 19: o 


k 
5 Weksła (a więc bank) powienien przedstawić 
go do zaplaty bądź w pierwszym dniu bądź... Zna- 
zy to, Że bank ma obowiązek udać się z weksłem 
Bo akceptanta i tam u niego zainkasować pieniadze 
nie odwrotnie. Dlatego akceptant nie jest w 
aa. jak długo mu się weksła nie zaprezeniuja, a 
(uchwała banków o awizie Sprzeczna z ustawa, jest 
gwyklem nadużyciem“. 
k PROJEKT USTAWY 0 SZACOWANIU GRUN- 
. Min. Reform Rolnych opracowało projekt u- 
Wy o Szacowaniu gruntów. Projekt ten po Za- 
iu go przez Radę Ministrów w  najbłiż- 
czasie zostanie przedłożony Sejmowi. W poró- 
u z dotychczas obowiązującą instrukcyą, pro- 
EE szacunkowej idzie znacznie dałej w zró- 
waniu poszczególnych cen jednostkowych, usta- 
flając nuogół niższe stawki od dotychczasowych. 
| PARCELACYA MAJĄTKÓW PAŃSTWOWYCH 
Bin. Rolnictwa i Dóbr Państw. ustaliło ostatecznie 
wykazy nieruchomości ziemskich, stanowiących wła- 
ność pańsiwową, które w roku bieżącym przekaza- 
zostaną urzędom Ziemskim na Cele reformy rol- 
E Stosownie do ustalonego między zainteresowa- 
peri ministerstwami terminu, przekazanie majątków 
ych nastąpić ima w dniu 1 lutego br. 
| POŻYCZKA KONWERSYJNA. Urząd Pożyczek 
Państwowych przypomina, iż wymiana asygnat i o- 
Młigacyi dawnych emisyi na ZłotoWą pożyczkę kon- 


ersyjną odbywać się będzie tylko do końca bie- | 


Wącego miesiąca tj. do dnia 31 stycznia 1925 roku 
ie. 
Z giełdy krakowskiej. 
Kraków, 22 stycznia. 
Aawyć Cokolwiek mocniejsze przy żywszym rTu- 


r Waluty: N. Jork 5.18 i pół wypł, Londyn 25.05— 


25., Praga 15.63. 
l 'Akcye bankowe, handlowe i przem. 


Transakcye 


Poleski Bank Przem. !-VLO 
ank Hi y 
laki 


iBank Małepo 
(Ziemaki Bank Kredyt. 


0:36—0-37 


Wowsrechny Bank Kred. 008 
Brak Kowikcyaliy I-IV — 
Bank Zw. Sp. Zarobkow. — 


Polskie Tow. Handl, 

iBandL Sp. akc. „Impez 
fPharma*Mag. J awornicki* 
Mow. han. Bracia Rolniccy 


0:83 — 0'34 


Polski Glob* — 0:25 
eginga Polaka 010 — 
cieniewaki I—IV 9.20 — 9-30 9-25 
Cegielski, Poznań 069 | 062—066 
Parowozy IV, 040 — 
i„Automotor* fabr. samoch. = 0:65 — 076 


Le miesz* fabr. masz. oln. 
Kuoazejowskie Zakł. G. H 

Arzebinia* żel. 

Auiady amunic. „Pociak* 
pLórua tabryka Cemeniu 
(Bbier:zań<kie Żak. Gór. S.A. 

4 epeze" Tow, dla prz. gór. 

Qiuka Nafta 

rokucdie* Nait, Sp. akc. 

wOiios* TLA 


0'64 — 0-65 
13:75 — 14:00 
203—203 


0:66— 089 
1400—1410 


III) 


ynuykat koszyk, Kraków 
ER przet. tł w Trzebini | 
aAzot* l=lV. 
eAgrochemia* 


© 
|= 
o 
t 
Q 
e 
e 


adi cukru w Chodosowie 

uknewniż Chybie 1. 
 G3% Cmiel 

'abr. possel, w owi 
Maki. w Menszy I-iV 
p- w. Miemojowaki 
fabr. kapeluszy w Myślen.| 


„SGiełua warszawska z dnia 22 b. m. (PAI) 
Uyiry w złotych. Lolary Stanów Zjedn. tanz, b'184/2 
bony zote ———— pożyczka złota—  — milionówka 
[-— pożyczka dolarowa 566— 
ui: Belgia trnas. 2627-- Holandya tranz. 20870 

nayn trasi 2448/ Nowy Jork tranz. 514— Paryz 

2s0c42 kruga tranz lodoi/2 bzwajcaryu tianz, 9987 
Wiedeń truuz. 728 Wiochy uanz. 21'441/2 

«ieśdą warszawska z dnia 22 b. m. (PAT 

Rk<sye. cyiry w złotych. Bank kasopolski Kraków 
= bank Frzemysiowy Lwow U'4ż Bank 4w. sp. 
Ke rozan Tu — Pula U42m—— Wiid ——— — 

er Wamsawa B40 —— — Legielski W'72 —— 
Ursus iu rarowozya 0'42— — —  żawiercio 2040 
koping . volška paia 0'60 Siła i 5wiatio 8'40 — — 
Vima ew c-i Starachowice 20y ——— Pocisk 0 
Risieniowsk: v30 Żyrardów islo UuGdorów i40 
4 Lwów, 22 1 PAT. Giełda akcyj. Bank bipot. 0.55 


£ pół do 0.60 i pół bank przem. 0.37, bank zw. Sp. | 
©robk, 7,50, browary 9.20—93.25, Chodorów 4.35— =. 


4.60, Chybi 5.20—5.50, Cegielski 0.70—0.76, Cmielów 
066, Gazolina 0.60—0.70, nafta polska . 0.60—0.67, 
Rakszawa 1.8—1.85, Sole 4.25—4.30. 

Lwów, 22. 1 PAT. Giełua zbożowa. Pszenica 58— 
40, żyto 28—30, jęczmień browarniany 24—25, jęcz- 
mień przemialowy 20—22, owies 23—25. 


Giełda wiedeńska z dnia 22 EL. m. (PAT) 
Dawizy. Amsterdam 28670 Zagrzeb i Belgrad: 1154 
Berlin 16350 Bruksela 3574 Budapesz\ 9812 Bukareszt 
371 Chrystiania 107£0 kopenkaga 12680 Londyn 340 — 
Madryt £980 Medyolan 2919 Nowy Jork 70335 Paryż 
3840 Praga 2127 Sotia 512 Sztokholin 49220 Warszawa 
13610—13710 Zurych 13680 Volary 10460 Belgijskie 
3239 bułgarskie 496 duńskie 12590 marki niemiecki: 
16660 angielskie 538200 jraueuskie 3820 kolenderskie 
2850 włoskie 283U juyosłowiańskia 1142 norweskie 
10660 polskie 13540- 13640 rumuńskie :64 szwedzk e 
19010 szwajcarskie 13540 hiszpańskie :860 czes-ie 
2112 à węgierskie 9720 tureckie 56400. 


=: -apiery lokacyjne. Ausu. renta kor. 5'6— renta 


julowa bö, losy tureckie —, Bodenuredit 243— 
austr. zakł, kred. 1771/, Koleje austr. 4:%*9 — Kolej 
poiudn. — , Alpiny 402" — 


Zieleniewski 147 — Silesja 16/2 Galicja 1540 — 
biersza b9— Bank wiałopol. —, Bank hipot. 
Portland cement 435—— Nafta 176 — — Wrowary 
lwowskie 122 — lepege 261/2 27 


Zurych, 22. 1 PAT. Paryż 28.10, Londyn 24.84, 
Nowy Jork 5.16 i pół, Belgia 26.50, Włochy 21.42, 
Hiszpania 73.75, Hołandya 4v9.75, Berlin 1,23.5, Wie- 
deń 73.25, Sztokholm 239.75, Cslo 79.25, Kopenhaga 
92.25, Sofia 375, Praga 15.55, Warszawa 100, Bu- 
dapeszi 0.72, Ateny 0.80, Konstantynopol 2.80, Bu- 
kareSzt 2.75, Helsingfors 13.07, Buchos Aires 197.50. 
Tendencya spokojna. 
irena acEĆwotwcwwie io 


Niemcy ludowcy przeciw Żydom 


ze wschodu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Berlin, 22. 1 (D.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu pruskiego postawili ludowcy niemieccy wnio- 
sek o wyrażenie voium nieufności rządowi Brauna. 
Wniosek ludowców uzasadniał pos. Uhle, twier. 
dząc m. in., że rząd pruski prowadzi politykę zbyt 
liberalną w stosunku do Żydów wschodnich. 

Premier Braun Ostro odparł zarzuty Uhlego, a 
mówiąc © kwestyi Żydów wschodnich powiedział, 
że nie kto inny stworzył ten problem w Niemczech, 
jak najlepszy (przyjaciel p. Uhlego gen. Luden- 
do1ff, który w Czasie wojny Światowej sprowadził 
z Polski do Niemiec tobotników żydowskich. Przy- 
czyniło się do tego również wydanie odezwy przez 
Ludendorffa, zatytułowanej „Do kochanych Żydów“. 

Wniosek pos. Uhlego odrzucono Znaczną wię- 
kszością. 


O ziienie „umeros dansu“ na Kęgrzech 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Budapeszt. 22 1. (D) W węgierskim zgro 
madzeniu narodowem postawiło kilku po- 
słów m, in. pos. Biro Glukac wniosek o znie- 
sienie „numerus clausus", jako zarządzenia 
kompromitującego państwo zagranicą, 


Epidemiczne zapalenie mózgu w Ołomuńch 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Praga, 22 1, (D) Jak donoszą z Ołomuń- 
ca w koszarach wojsk lotniczych w Ołomuń 
cu szerzy się moningitis, (zapalenie opon mó 
zgowych), Jedna osoba zmarła, 9 robotników 
zdołano pzez injekcyę uratować od śmierci. 


Lustracya przedsiębiorstw kandl.-przeysłowych 


W związku zwykupnem świadectw przemysł. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 22. 1 Siu. Zgodnie z zarządzeniem 
min. skarbu dnia 20 Stycznia rozpoczęła się lustra- 
cya przedsiębiorstw przemysłowo handlowych w 
związku z upływem terminu wykupu świadectw 
przemysłowych. Lustratorzy min. skarbu obchodzą 
przedsiębiorstwa i spraw- 


przemysłowo handlowe i 
dzają, czy patenty zostały wogóle i należycie wyku- 
picne. 


Burza w Nowym Jorku. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 22 1, (D) Jak „donoszą z Nowego 
Jorku panowała tam dziś ogromna burza 
która która, wazadziia wide szkody mik wielkie szkody w mieście, 


— MERKAZ HACEIRIM (Sala ik SI MERKAZ HACEIRIM (Sala Ezry; Kra- | i 


kowska 41), Dziś o godzinie 8 wiecz, 
wa n, t. ; Nasze zadania E | 


Sr MH 


R) 


TEATR IM, J, SŁOWACEJEGO 
Piątek: Gajdarow i Gzowska. 


BAGATELA 
Piątek: „Dzikus”. 


TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ 
Piget > S irubina Marica”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

UCIECHA: „Dziesięcioro przykazań“. Epoka bis 
blijna i współczesna w jednym programie. Film 
Wytw. Paramount, reżys. Cecil B. de Mille. 

WANDA; „Z pamiętnika sędziego Śledczego”, 
Senzacyjny dramat w 7 aktach. 

WARSZAWA: „Najnowsze przygody Tarzana". 
| Dwie serye w jednym programie wg słynnej powie» 
ści E. K. Buricags z E. Lincoln w roli głównej. 

SZTUKA: „Królewski kochanek". Opowieść dra- 
matyczna w 7 aktach. Film. wytw. Paramount, 

REDUTA: „Przy kominku” j „Gdy na kominku 
wygasł Żar”, film rosyjski w 2 Seryach razem z Wie 
rą Chołodnają w roli głównej. 

NOWOŚCI: „Uciemieężeni*. Dramat w 2 seryach 


i 10 aktach. Całość w jednym programie. 
- | iwa O W WOJE 
zastępes, posiadają: 


> Drobne oyłczeia.; | Magaletei ey Biuro m Rzecze, 


wia i utrzymnjący ki 
hiministraty! kitka domów pe- 


nych agamtów, poszukuje od 
wiednieh zzsiłępatw ma Małopok 

prukuje doświad 
czomy urzędnik. Zgłoszer'« pod 


ake i Kresy. łoazenia = 
- zę.4g do Adm. N. Dz. 
gospodymi, zająca 


Tapper, Rzeszów 
tel. waż d 
BANIA odziu? gra 2a fostepieł 
Potrzebna się na kuchni i gas- 
padarstwie. Zgłoszemia wrar z 


nie, znająca się dobrza na l 
apodzrstwia domowe graf 
n 
świadaatwami w firmie: L. Mar- 
gulies, Grodzka 17. 166 


tarat posadę panny 
asa awent. do starszej os 

szenia pod „Skromna 
da AAS N, DeF aa 


= ooa ZE MR IE. cie „ZB 
Ni ka wyucza szybko stano- lakonane kliki EET 
(it + gratii niamieckiej í jẹ- | jest kilka pokoi z ek e 
zyka nlamieckiago; Zgłoszenia do wymajęcia. Cena 
"e uż 
rowaka pię ro na lewo oryginalne 
dwa albo trzy Martyny za 0 = 0 raj 


Do 0 wynajeria koja, przelkótoj 


nia w Podgórzu za dwa- 
Tate azyns am. Położenia ład- 
na, słoneczae. Zgłoszenia: Biuro 
ugłoazeń Hupczyoa, Jagielłoń- 
aka 7, pod „Bliaka rynku“. 148 


Buchalter- bilansista 


z wieloletuig praktyką 


składające się z 4 | bandi. i bankową, zaułe 
HMI parat $ peage: | ma mila, poszakaje zjącą 


za skromnem wyna 
dzeniam. Ž eria 
»Skromay“ de Adm, N. 


tam w dródmieścin eddam o 
adstłępnego za niskim ez 

w zamian za pożyazkę 5 1008 sł 
5 a hipotaozaa. Pro- 


ELF" yy mf 
b i nodzi 
TOES pz paca) 


lutego br. Zgłoszenia pi 
semne pod „Zdolny praw 
nik* do Ad. N. Dz. 44 


katka riahelieu oraz zamak rę- 
aznie robiony. Władorześć: Lu- 
bomirskiah 35, IlI. p. na wproat 
aehodów. Proszę a przybycia tej 
Pani z Podgórza, która była w 
soboto, dnia 17 b. m. 


AAAAAAAA 


Fabia kaqelny $. Wiener, 
Kraków, Nrowoderska L. 73 


poszukuje 


(UI aktykaik Lr 


DLATEGO R "F ZARAZEM: 
_ NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU. 


Str. 12 


= += 


SNOWY DZIENNIK“, sobota 2: 24 stycznia 


Nr. 19 


PRZEWODNIK HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY. 


[Jadenia kuchenno, do- 
mowe i różne nowości 


A. SATTLER 


GERTRUDY 24. 
Tel. 4162. Tel. 4162. 


i DELIKATESY | 


Istniejąca w Podgórzu przy 
ul Lwowskiej L. 4 od lat 
30-tu rostauracya, hamdel 
towarów kolonialnychi de- 
likatesów i bufet śniadan- 
kowy pod firmą: 
MAURYĆY HAAS 
poleca najwyborniejsze za” 
morskie towary kolonialne 
delikatesy, jakoteż likiery 
i wina zagraniczne 
po cenach najtańszych 


$ledzie Pr 
me poleca B. M. © 


Kraków, LR |, L. gia 
Taelefen 3281. 


l FUTRA | 


M. ROTBLUM 


UL. PLORYANEKA 8. 


[FORTEPIANY | 


z RABA NAST. 
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany 1 pianina firm 
światowej sławy. 


od nmajskromniajsuych do naj 
wspanialszyeh, portyery ma- 
drasowa zagr. pó cenacii fabry- 
cznych hurtownie i detallicznie 
poleca firma 
Lipschtitz í Weitz, Grodzka 71 


| GALARTERVA | 


ovary galant., pończo- 
chy, trykotzże, bielizna 
berety, kalosze, śniegowce 
itn. Simon Chrerstein, Kra- 
ków, Dietlowska 45. 


A. Wachsman 
Kraków, Krakowska L. 7 


poleca hurt. na sezon zimo- 
wy trykotaże i galant. weł. 


| JEGWABIE | 


AAAAAAAA 
DOM MODY 


S. SPIRA 


Grodzka 4, Tel. 2255. 
Hurtownie i częściowo. 


VYVVYVTV 
] KAPELUSZE | 


Dlerwsza Krakowska Fa- 
1 bryka Kapeluzzy Słom- 
kowych i Filcowych S. Wio- 
nor, ul. Krowoderska 73, 
Telefon Nr. 4115 i 4153. 


Leon Brejo 


PŁASZCZE Ę KOSTYUMY 
Grodzka L. 5. 


S. Lusikacier, nów 
pl. Dominikanski 4, Tel. 1370 
Fabryczny skład sukna, 
kamgarnów i szewiotów 
ańg., bielskich i łódzkich. 
Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. idetafliczna 


BUF EKCENKGII 


poł eca 
p CH a ian Pra 
Kraków, ul. Grodzka L. 4. 


je MASZYNY | 


NY" do pisania i te: 
lefony „! oyal“ Flory- 
ańska 49, Telefon 1477. 


i MEBLE | 


Stylowe, luksusowe 


etc. $. MARNE, Kraków 
Szpitsina L. 6. Tel. 4074. 
Rok zał. 1860. 


eble stylowe luksuso- 
we, biurowe, dekoracye 
wnętrz oleca M. Pleszow- 
ski, Kraków, Mały Rynek2, 
Telefon 4186. 


[maski | 


balowe i charakterysty- 
czne, crdery kotylionowe. 
Wikter Wanderer, Kra- 
ków, ulica Szewska L. 21 


Unia Kanal. „Metal“ 
Kraków, Dieta L, 38. 
Telefon Nr. 4564. 
Hurtownia wyrobów metalówych 
Specyalność: Naczynia alnmi- 
niowe i umaliowane. Wyłączaa 
sprżedaż i fabryczny układ na- 
ó emal. mar 


SE RR 


|. POREELANA_] 


preasne. kryształy,szkło 
lampy połeca: 


H. Staśter Kraków 
Srodzka L. 39. 


zaak Zucker 


Kraków, Dieta L. 44 
Hurtownia papieru 
i przyborów piśmiennych 
Fabryka przerobu 
papieru „Wawel 


Rok zał. 1548 Tel. 1343, 


DANCINGI DOMOWE 


trzadza światowsj marki 


GRAMOFGCN „His mzsiera voice 


| mm GŁOS SWEGO PANA” 


(system RADI 


Gramofon ten najnewaszej koustrakcy | 
O a podkładką mikrofonową) 


znany przez pierwszcrzędnych znaweów onłeso świata za 


a 
Wzorowa ficdatcyci bez eme 
Wielki wiki płyt. równiez żydowskich i Bębrajekich kantorów: 


ROZENBLATT.+. ci eV = 


PIANINA, FISHARMONIE 


NAJWYBORNIEJSZY MIOD "erot: 


Adres telegr.: Frehlichko Krakow. 


Wybór olbrzymi. 


| 5. Neuman, Dietla 55. 1015 
hurtown'a papieru i przy: 
borów piśmiennych fabry- 
czny skład TAPET. 


[. SPEDYCYA | 


US Sp. pp 


Biuro sped e 
Grodzka 60, asm: 


Griinspan & Gerber 


fabr. skład papieru i tektur 
Plue Nagy 4" 7. — Tel. 4400 


| RADIO | 


„Umiwarsum:* biuro 
inżynierskie, Kraków, ul. 
św Marka <5 poleca w wiel- 
kim wyborne radio3 paraty 
odbiercze, lampki katodo- 
we i części składowa 


l SZKŁG ji 


Wierwsza maiopolska fa- 

bryka zwierciadełi szli- 
fiernia szkła Sp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, Telef. 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce- 
nach przystępnych. 


LUSTRA meblowe, 
SZKŁA califowarce puleca tanio 
wyłwórnia iūster 


Bracia Kałlnus; Raków. 
Starowiślna 62. [el 2152, 


ziifiernia szkła i luster 

K. Woroeniechi, Kra- 
ków, pl. Szczepański L, 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil. i latarń, szyby 
lustiowe okienne półlu- 
strowe i oruameutowe. 

| Odrawia stare lustra. 


imi 


SPECYALISTA 
c ygd gg 
ouea 


od b- 7 si 4. MY 
Kraków; ire Heee 


WĘGLE 
Wsie! śląski, krajowy 
i dąbrowiscki dóstar= 
cza Ue pech Polska = 
lowa, zl. And 
ye ego L. 4. Toi. 


L zeLazo O} 
Skład żelaza 


i artykuły metalowe 


S. SATTLER ` 
Kraków, Stradom 18 


AAAAAAŁRA 
REKLĄMA 
dźwisnią 
« handlu z3 
VYYYYYVY 


THE GRAMOPHONE Co. „Łtenttodi, LONDON. ky, s 
Jeneralny reprezentant na Polskę: 


JOZEF WEKSLER 


Kraków, Fiaryaiska 25. 


TEN pia I miwięka imo w m FRÓHLI LICH i Ska al 


OD NYSA k T UL. STENISŁAOWA L. 7. — Tel. 4563. 


Í FORTEPIE NY o KELERA SA CLARSKA IAIA 


KEAKCW, ULICE SZEWSKA L. £. — Telefon 4366. 
Sprzedaż sna raty dc 10 miesięcy. 


Lwów, $ykstuska 2. 


RFUMERIE — PA — PARFUMERIE = PARIS] 


PA 
CJA: tózet Lax i Syn, Kraków, Zwierzyniecka 6 


olska wytwórnia wytwórnia miodu 


DE MIBJE HEI BTA 
Tam: wa 


KMITA" sa z ogr. odp. 


w beezkach i flaszkach, specyalnie „Malaga“ * wysyła: Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 29. 


W Niemczech 3 Mk 
A Polsce 56 Zł 
Litwa 7 Le!ów 


Nakładem Gal. Sp. Wydawn, Red. Nacz, Ign, Schwarzbart: Red. odpow, Jakób Freund, 


HE SRTYDKP | 


wys 


1925 


ISYD%n-no"nĘ 


| Łotwa 


Księgarnie wydawnictwa i organizacye© 
otrzymują rabat. 
Dostawa tylko za zaliczką lub przedpłatą 
za pośrgdnieta em: 
aliciischer Kaliender=Verlz g, Berlin W. 15. 
Konto czekowe w Berlinie 3481. 
P. K, O. 190.725 warszawa, Esekiel Steinmatzky 


Z) 


150 Rubli 
Ameryka 1 Dolar 
Razh lnajów 75 amer. cent 


FORTEPIANY 
PIANINA 


meblo stylowe. luksusowe 
biurowe krajowe i zagr. 
poleca po niskich cenach 
i na bardzo dogodnych 
warunkach 


£. Ruza nast. Saymon Grebner 


w Rzeszowie 
Bernardyńska 9. Tel. 88. 


| Buchalterke 


począikającą ze 2nńajomo- 
ścią po; Pa pk, buchal 
teryi oraz 
ekspedyentkę 
zdolną z działu konfekcyi 
damskiej przyjmę. Zgło- 
szenia iuro Stattera. 
Kraków, Rynek gł. L. 8. 


Odciski, brodawki i skórę zgrubizią RE 
pedaszwach bezpowrotnie bez bółu usuwa 


„KLAWIOL“ 


Chem.-farmaceutyoz. laboratory urz 


„Ap. KOWALSKI" 


w W/arszawie, ulica Miodowa L. 5; 


© 


| Digs 
| 


„DECORUM“ 


W SOSNOWCU. 


SOSNOWIECKA FABRYKA WYROBOW METALOWYCH 


Wykoruje: Litografowane pudełka blaszane na pastę do obuwia, masę 
do podłóg, wazelinę, cukierki itp. 
Puszki i bańki do farb, lakierów, cukrów, olei, smarów i t. p. 


// Specyalny oddział plakatów reklamowych. Æ 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej a 


